
Zakładowa konferencja w „Policach”

Miejsce partii
w programie rozwoju

B IE Ż Ą C Y  RO K jest, ko le jnym  z rzędu, dla Z akładów  Che­
m icznych „P o lice ” , w  k tó rym  dynam ika  rozw o ju  jes t bardzo 
wysoka. W yn ik i pierw szych dziew ięciu miesięcy 1986 ro ku  są 
im ponujące. Ponad 27-procentowy wzrost p ro d u kc ji sprzedanej, 
p iętnastoprocentowy skok w  wydajności pracy, n iezw yk le  du­
ży przyrost p ro d u kc ji ekspo rtow e j to  rzeczywiście w y n ik i do 
pozazdroszczenia Z  tego fa k tu  korzysta n ie ty lk o  przedsię­
b iorstw o , zdobywając dz ięk i u lgom  podatkow ym  środk i na 
m odernizację 1 dalszy rozw ój, ale również — załoga, k tó ra  od­
czuwa dobre w y n ik i fa b ry k i we w łasnych kieszeniach.

W Moskwie

Rozmowy przywódców 
krajów socjalistycznych

W N IE D Z IE L Ę  p rz y o y li do  M o­
s k w y  p rz y w ó d c y  b ra tn ic h  p a r t i i  
k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  — cz ło n ­
k ó w  RW PG  T o d o r Z lw k o w , G u ­
s ta v  H usak. F id e l C astro . D żam byn  
B a tm u n h , E r ic h  H o n e cke r. W o j­
c iech  J a ru z e ls k i, N łco lae  Ceause­
scu. Janos K a d a r 1 T ru o n g  C h inh . 
W ezm ą o n i u d z ia ł w  roboczym  
s p o tk a n iu , k tó re  rozpoczn ie  sie dz i- 
s laj.______________________________

69 rocznica Rewolucji

S po tkan ie  
w  Z a m ku
KULMINACYJNYM punk­

tem obchodów 69 rocznicy 
Wielkiego Października na 
Ziemi Szczecińskiej było uro­
czyste spotkanie w Zamku 
Książąt Pomorskich, którego 
gospodarzem był Konsulat 
Generalny ZSRR w Szczeci­
nie, a w którym uczestniczyli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i • państwowych' woje­
wództw objętych zasięgiem 
działahia konsulatu, organi­
zacji społecznych, środowisk 
zawodowych, a także dzienni 
karze.

Okolicznościowe przemó­
wienie o historycznej roli 
W ielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej wygłosił konsul Igor 
Baszarin, a w imieniu zebra­
nych przemówił I sekretarz 
KW PZPR w Gorzowie Wik- 
tor Kineckl.

18— 20 listopada się w niedzielę w ybory do 
m iejscowego parlam entu. B y ły  
to zarazem ostatn ie w ybory kra, 
jow e w RFN przed 25 stycznia 
1987 r., k iedy  obędą się w y ­
bory do Bundestagu. Sensacją 
w  Ham burgu stała się do tk liw a  
porażka SPD. k tó ra  nie ty lko  
straciła  absolutną większość gło 
sów lecz nawet zw yk łą  w ię k ­
szość i to na rzecz CDU... W  po 

Z  IN IC J A T Y W Ą  prezentacji porów naniu  z w yb ora m i z 1982 
we F ra n c ji dorobku naukowego ( roku  SPD s trac iła  b lisko  10 pro 
i  technicznego oraz ku ltu ra lne -1  cent głosów, o trzym u jąc  41,4 
go polskich ośrodków un iw er-1  proc., na CDU glosowało 42.6 
syteckich w ystąp iła  Stacja N a -j.P roc i38-6 proc. w  1982 r.), na 

• pa rtię  „Z ie lonych ”  10,1 i  na FDP 
(Do'«Uczenie  na str. J) I 4.7 proc. N ie sa to w praw dzie

Dni Pomorza 
Zachodniego 

w Paryżu

’ SĄ JE D N A K  jeszcze nie w yko  
rzystąne rezerw y, można osią­
gać jeszcze lepsze e fek ty , n ie 
należy zachłystywać się osiąg­
n ię tym i sukcesami. T a k i b y ł ton 
większości w ypow iedzi na za­
k ła dow e j kon fe renc ji sprawo­
zdaw czo-wyborczej w  „P o li­
cach” . W swym  w ystąp ien iu  dy 
re k to r genera lny zakładów 
M ieczysław  Lew andow ski, obok 
orzedstawiem a niezaprzeczal­
nych osiągnięć osta tn ich  dwóch 
la t. wskazał rów nież i na tru d  
noścl tak ie  ja k  np t k ło po ty  z 
zapewnieniem  ciągłości pracy 
w y tw ó rn i m ocznika ze względu 
na us te rk i apa ra tu ry  Koniecz­
ne też staje się powiększenie 
p rodukc ji b ie li ty tano w e j w  
przvszłvm  roku. gdyż p rodukt 
ten jest znakom itą o fe rtą  eks­
portową. a jego ceny na ry n ­
kach św iatowych są n iezw ykle  
korzystne W ytw ó rn i te j należy 
przyznać na jw iększy p r io ry te t 
w  zakładach.

Nie zapom inajm y o tym , że w  
..Policach”  trw a  wciąż proces 
in w estycy jny  N ie zakończona

(Dokończenie na sir. 2)

PL issM i m - n a Nr In tfekae  » 93«

9

tarier
S I

N r  219 (12 611)
P O N IE D Z IA Ł E K , 19 L IS T O P A D A  1986 R O KU 

R ok założenia 1943 N akład: Cena 8 zi

Rośnie „im perium  Agnellego"

Fiat wchłonął
Alfa Romeo

R Z Y M  PAP. Po 200 dniach przetargu, k tó re  m ia ły  również 
w yraźny podtekst po lityczny, i  k tó ry m  nadal em ocjonują się 
n iem a l całe W łochy, zbliża się kres s łynnych zakładów samo­
chodowych A lfa-R om eo.

ręce am erykań-

Wybory do parlamentu krajowego

Sensacyjna porażka
SPÖ w Hamburgu

BONN PAP. W  H am burgu, ^ n ik i ostateczne ale n ie  nale- 
tra d ycy jn e j tw ie rdzy  socjalde- o?ze!mvać w iększych zm.an. 
m okra tów , gdzie SPD trzym a ła  N:e spraw dziły  się nadzieje, 
ster w ładzy od 30 la t, odbyły w yb o ry  ham bursk ie  przełam ią 

złą passę soc ja ldem okratów  i

(Dokończenie na s tr 3)

Skażone wody Renu 
osiągnęły Holandię
H A G A  P A P  W nocy z sobo­

ty  na niedzie lę do ta rły  do H o­
la n d ii wody Renu skażone du­
żym i ilośc iam i chem ika liów , k tó 
re sp łynę ły do rzek i w  konse­
kw e n c ji pożaru zakładów chemi 
cznych Sandoz w  Szw ajcarii..

(Dokończenie na str. 3)

tradycjach 
skie.

Podniosły się głosy, że przez 
wchłonięcie zakładów A lfa -R o - 

7AT, l A m ,  rr,T, , meo „im p e riu m  Agnellego”  w
jeszcze w iększym  niż dotąd

(Dokończenie na str.
do państwa, a od la t przeżywa­
ją trudności i  w ykazu ją  stały 
de ficyt, zdecydowała się prze­
jąć grupa F iata w yku pu ją c  100 
proc. ich a k c ji T ym  samym 
pokonana została am erykańska 
f irm a  Ford, k tó ra  stając do prze 
ta rg u  w ystąp iła  z w a run kam i 
— ja k  się okazało —  n ie dość 
konku ren cy jnym i.

Co przeważyło na korzyść 
Fiata? Zapewnienie, że w raz ze 
spłaceniem w szystkich d ługów 
A lfa -R om eo zostanie utrzym ana 
dotychczasowa s tru k tu ra  organi 
zacyjna, unowocześniony będzie 
p ro f il p rodukcy jny ; p rzew idu je  
się w ie lk ie  inw estycje oraz za­
chow anie tradycyjnego znaku 
firm ow ego.

Ponadto F ia t zapewnia, że w 
zw iązku  z przejęciem  zakładu 
n ie  będzie zw oln ień pracow n i­
ków , aczkolw iek p rzew idu je  się, 
że 6 tys. za trudn ionych p rze j­
dzie na wcześniejsze em erytu ry 
lu b  o trzym a zasiłk i d la bezro­
botnych.

W  kołach przem ysłowycn 
W łoch podkreśla się jednak, że 
w  b a ta lii prze targow ej z For­
dem na jisto tn ie jsze znaczenie 
m ia ł aspekt narodowy, a mó­
w iąc w prost — niechęć odda­
nia w ło sk ie j f irm y  o s tarych

0 co chodzi mmikmmfi.
Rozmowa z Lucjanem Sadurę, przewodniczącym WPZ£ w Szczecnie

— POD koniec listopada zbie- p rzyk ła d  Federacja Zw iązków  się w branżach zawodowych- Z w iązków  Zawodowych?
rze się O gólnopolskie Porożu- Zaw odow ych P racow ników  Zrze M am y w Polsce 26 tak ich  branż — Nie przedstaw iam  tu  e tru k - 
m lenie Zw iązków  Zaw odow ych szenia S tuden tów  Polskich, k tć -  To n iew iele, ale w ystarcza ją - tu ra ln e j koncepcji; o wszystkim  
Jaką sprawę uważa pan za na j- ra  obe jm u je  116 osób. N iektó co. by federacje m ogły skutecz- zadecyduje O gólnopolskie Po. 
istotn ie jszą dla ruchu  zw iązko- re  z innych, m niejszych fede- n ie  reprezentować in teresy rozum ienie i  będzie tak  ja k  d o - 
wego w Polsce? ra c ji liczą po 1000 zw iązków - zw iązków  na szczeblach resor- stanow ią zw iązkowcy. Co do

— W ielu działaczy odrodzo- ców Rozproszenie jest n ieko- ró w  gospodarczych. Co do pow- WPZZ. to  spełnia ono ro lę  ko- 
nych zw iązków chciałoby, aby rzystne Pod w ie lom a względa- ro tu  do daw nych s t r u k tu r .. o rdyna to ra  i  reprezentuje 
nasze ogólnopolskie fo ru m  sta- m i. a g łów nie  w tedy gdy trze . Podczas zebrań w yborczych w  zw iązk i w  w o jew ództw ie
ło  sie kongresem Czy tak bę- ba orow adzić rozm ow y z praco, zakładach pracy słyszy się o p i- — Ile  jes t e ta tów  w  W PZZ 
dzie — trud no  przew idzieć daw cam i o sprawach bytu  lu dz i n ie. że m usi is tn ieć w  zw iąz- w  Szczecinie?

. Spraw ą najważniejszą d la  ru - pracy kach zawodowych ich dem okra . — M am y pó łto ra  etatu, z
c h u je s t  je?p in tegracja. M am y — Jak pana zdaniem  pow in - tycznie w yb rana  władza i  ona którego oołacany je s t sekretarz 
w  Polsce 133 federacje zw iąz- na w yg lądać taka in teg rac ja? pow inna koordynow ać nasze WPZZ. Pól e ta tu  obe jm u je  eta 
kowe Są wśród n ich tak  liczne Czy pod tym . co pan m ów i, n ie poczynania, być s iln ym  partne - now isko do sp raw  sta tys tyk i, 
i?  , , .^w iązek N auczycielstw a k ry je  się chęć pow ro tu  do daw - rem  d la  pracodawców propagandy ł  in fo rm ac ji.
Polskiego zrzeszający 600 tys ię  nych s tru k tu r  organ izacyjnych? — No dobrze, a co m a ją  ro-
c y  cz łonków  1 m aleńkie, na  —  Federacje p o w in n y  skup ić  b ić  W ojew ódzkie P orozum ienia (Dokończenie na str. 2)

3)

Koncert

na Zamku Królewskim

68 rocznica 
niepodległego 
bytu państwa

D Z IŚ  z o k a z ji 68 ro c z n ic y  
o d zyskan ia  przez P o lskę  n ie ­
pod leg łego  b y tu  państw ow ego  
odbędzie się na Z a m ku  K ró ­
le w s k im  w  W arszaw ie  u ro czy ­
s ty  k o n c e r t k tó re g o  gospoda­
rzem  jest R a d if K ra jo w a  
PRO N. Na k o n c e r t zaproszono 
dz ia łaczy  p a ń s tw o w y c h  1 spo­
łecznych . lu d z i k u ltu r y ,  s z tu k i 
ł  n a u k i, k o m b a ta n tó w  ż o łn ie ­
rz y  W P. m łodz ież.

(Od o d z yska n iu  n ie p o d le g ło ­
śc i p iszem y także  na  s tr .  5.)

W  Czernobylu

Ponowne włączenie 
drugiego bloku

M O S K W A  P A P  Po u ru c h o m ie n iu  
p ie rw szego  b lo k u  ene rge tycznego  
c z e rn o b y ls k ie j e le k tro w n i a tom o­
w e j rozpoczę to  p ró b n ą  eksp loa ta ­
c ję  d ru g ie g o  b lo k u . P o in fo rm o w a ł 
o  ty m  w  n ie d z ie lę  d z ie n n ik  „P ra ­
w d a ” .

B lo k  ten  zos ta ł w y łą c z o n y , ch o ­
ciaż Jego praca  n ie  u leg ła  za k łó ­
ce n iu . Jednak z m ie jsca  a w a r ii 
p rz e n ik n ę ła  tu  ra d io a k tyw n o ść .

D rob iazgow a  d e z a k ty w a c ja  p o m ie  
szczenią p o z w o liła  na p rz e p ro w a ­
dzen ie  w  ty m  b lo k u  g ru n to w n y c h  
p ra c  re m o n to w y c h . Je d n ym  z g łó ­
w n y c h  zadań b y ło  zw iększen ie  n ie ­
zaw odnośc i re a k to ra  i  ca łego  o p rz y  
rzą d o w a n ia  b lo k u . W ie le  u w a g i 
pośw ięcono p ró b o m  h y d ra u lic z n y m  
ro z m a ity c h  zespołów .

Cyklon w Bangladeszu
D E L H I P A P . Z a to kę  B enga lską  

n a w ie d z ił w  n ie d z ie lę  s iln y  c y k lo n . 
P rędkość  w ia tru  d o chodz iła  do 120 
k m  na godzinę. W  Dhace podano, 
że w  S ok rę g a ch  Bangladeszu zg i­
n ę ło  co n a jm n ie j 15 osób. a 1500 
zos ta ło , ra n n y c h . Zn iszczen iu  u le ­
g ły  s e tk i do m ó w  Is tn ie ją  o b a w y , 
te  co n a jm n ie j 50 osób za tonę ło  w  
Za toce  B e n g a ls k ie j, gdz ie  w y w ró ­
c i ły  s ię  2 p ro m y .
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Kierowco bądź 
życzliwy i...

DZIS IEJSZEG O  poranka, *za szyb redakcyjnego samochodu, 
przyg ląda liśm y się tem u w szystk iem u co się dzieje na jezd­
niach. Celowo w yruszy liśm y na u lice  naszym redakcy jnym  sa­
mochodem, gdyż jazda oznakowanym , m ilic y jn y m  rad iow o­
zem ma tę wadę, iż  na w idok  takiego pojazdu k ie row cy rap ­
tow n ie  odm ienia ją się nie do poznania, stanow iąc w zór 
w sze lk ich  cnót godnych kie row cy-dżentclm ena i znawcy wsze­
la k ich  przepisów drogowych.

PO R A N N E ŻY C IE  na jezd­
n iach  przebiega n ie jako  w  
trzech fazach. P ierw si, ju ż  k i l  
ka  m in u t po p ią te j, ruszają ci, 
k tó rzy  muszą staw ić się do pra 
cy na godzinę 6.00. Na p a rk in ­
gach słychać „p iło w a n ie ”  opor­
nych rozruszników . A ku m ula to  
r y  nadszarpnięte z im nym  gara­
żowaniem  pod chm urką nie 
chcą „zakręc ić” .

O bserw ujem y p a rk in g  przy 
u l. 9 M aja. D ziw ne zjawisko... 
N iek tó rzy  z k ie row ców  są zda­
n ia , iż  w yjeżdżając z pa rk ingu  
n ie  muszą „o św ie tlić ”  swojego 
pojazdu. Dopiero gdy w y jadą  
na prostą w łączają nakazane 
przepisam i ośw ietlen ie. Chociaż 
n ie  wszyscy... Raptem  m ija  nas 
szarobura „S yrenka”  SZC 44-26. 
A n i jedno św ia tło  w  tym  po- 
jeździe się nie pa li. Samochód- 
-w id m o  od jecha ł w  siną dal...

S K R Z Y Ż O W A N IE  u l.  F ry s z ta ­
c k ie j  *  a l.  P o w sta ń có w  W łk p . I  
zn o w u  — n ic z y m  z ja w a  p o ja w ia  się 
n ie o ś w ie tlo n y , p o m a ra ń czo w y  „m a ­
lu c h ” . N a w e t n u m e ru  re je s tra c y j­
nego n ie  z a u w a ży liśm y .

— A  po  co  ta k ie m u  ś w ia tła !?  D z i­
w i  s ię  k ie ro w c a  . . ta x i”  n r  1629.

G odz ina  6.20. N a u lic a c h  p o ja w ia ­
ją s ię  k ie ro w c y  „ I I  z m ia n y "  c z y li 
c l.  k tó r z y  spieszą do  p ra c y  na go­
d z in ę  7.00. O b s e rw u je m y  na  ty m  
s k rz y ż o w a n iu  (F ry s z ta c k a —P ow stań  
eów ) p rz y k re  z ja w is k o . Z  F ry s z ta ­
c k ie j chce  w je c h a ć  w  P o w sta ń có w  
spo ra  g ru p k a  k ie ro w c ó w . A le  aL 
P o w s ta ń có w  Jedzie d łu g o  k o lu m n a  
w ozów . M a ją  one p ie rw szeńs tw o .

W  Poznaniu

Konkurs skrzypcowy
im. H. Wieniawskiego
J A P O Ń S K I s k rz y p e k  Y asuko  

S h im a  ro zpoczn ie  dz iś  p rzed  po­
łu d n ie m  d ru g i dz ień  p rzes łuchań  
p ie rw szego  'e ta p u  M ię d zyn a ro d o w e ­
go K o n k u rs u  S krzyp co w e g o  im . 
H e n ry k a  W ie n ia w sk ie g o  w  Pozna­
n iu .  P ie rw s z y  e ta p  p rzes łuchań  
m ło d y c h  w ir tu o z ó w  p o trw a  do  n a j 
b liż s z e j ś ro d y , n as tępn ie  zaś m ię ­
d zyn a ro d o w e  J u ry  p rz y s tą p i w  p ią  
te k  do  p rzes łuchań  ty c h  s k rz y p ­
k ó w . k tó rz y  z a k w a li f ik u ją  s ię  do 
d ru g ie g o  e ta p u  k o n k u rs u .

D o je żd ża ją c  do s k rzyżo w a n ia , n ie ­
k tó rz y  z k ie ro w c ó w  (Jadących 
P o w stańców ) ra p to w n ie  w łą cza ją  
k ie ru n k o w s k a z y  i  z jeżdża ją  we 
F rysz ta cką . G d y b y  w cze śn ie j za­
s y g n a liz o w a li te n  z a m ia r, w o zy  z 
F ry s z ta c k ie j z p o w odzen iem  w łą ­
c z y ły b y  się do  ru c h u  w  a l. P o w ­
s tańców . Z a b ra k ło  te j o d ro b in y  ży ­
cz liw o śc i.

G odzina  6.45, a l. P ia s tó w  ró g  
C h o d k ie w icza . N a Jezdni trw a  ..re ­
m o n t k a p i ta ln y "  FSO 1500. K ie ­
ro w ca  tego  p o ja z d u  u s iłu je  o dna ­
leźć p rz y c z y n ę  a w a r i i  pod  m aską. 
W óz je s t n ie o ś w ie tlo n y . Za k i lk a  
ty g o d n i, od now ego  ro k u , ta k ie  za­
c h o w a n ie  będz ie  k a ra ln e . U szko­
d z o n y  sam ochód s to ją c y  na je z d n i 
będz ie  m u s ia ł b y ć  „p o p rz e d z o n y "  
o d b la sko w ym  t ró jk ą te m —

I  w  ty m  m ie jscu  pew na  uw aga: 
d o sz ły  nas s łu c h y , iż  co b a rd z ie j 
za p o b ie g liw i k ie ro w c y  ju ż  te ra z  u -  
s iłu ją  k u p ić  ow e od b la sko w e  t r ó j ­
k ą ty  a ta kże  d o d a tk o w e  ś w ia tło  
cze rw one  p rz e c iw m g ie ln e  ( tv ln e ). 
P onoć z n a b yc ie m  ty c h  o s ta tn ic h  
n ie  m a k ło p o tó w , a le  za to  z ich  
z a in s ta lo w a n ie m  są p ro b le m y  gdyż 
zu p e łn ie  b ra k u je  tz w . w y łą c z n ik ó w  
k la w is z o w y c h .

U l.  W a w rz y n ia k a . P rzed  m aską 
naszego w ozu  p o ja w ia  się... w ózek 
d z ie c ię cy . I  to  ta kże  coraz częstsze 
z ja w is k o . M am us ia  „w y s ta w ia "  
w ózek na  Jezdnię i  d o p ie ro  w ó w ­
czas rozg ląda  się czy  n ic  n ie  Je­
dzie ...

•  •  •
M A JO R  W ła d y s ła w  K o w a ls k i .

nacze ln ik W RD RUSW  w  Szcze 
cin ie, k tórego dz is ia j rano po­
p ros iliśm y o k ró tk ą  ocene za­
chowań k ie row ców  na jezd­
n iach ta k ie  ma w  te j sprawie 
zdanie:

—  N IE S TE TY , a le m am w ie - 
uwag pod adresem k ie ro w ­

ców. Zapom nie li, iż  zm ieniała 
sie radyka ln ie  w a ru n k i jazdv. 
Jest ciemno I ślisko. Wzrosła 
liczba w yp adków  ze skutkiem  
śm ierte lnym ! A  ponadto... Zmu 
szeni jesteśmy do suTOweao 
trak tow an ia  tvch wszystkich, 
k tó rzy  jeżdżą bez św ia te ł wcze 
snym rankiem  czy też o zmierz 
chu. To karygodne lekceważe­
nie swolego i  innvch bezoieczeń 
stwa jest w ręcz zatrważające.

T a k  w ięc nasz dzisięjszy po­
ranny rekonesans potwierdzona- 
został op in ią  specjalisty. N ie 
jest dobrze na szczecińskich 
ulicach.

(Macz)

Ae

Prezydent Indii
przebywał w Oświęcimiu

i na Wawelu
O Ś W IĘ C IM  P A P . Goszczący w  

naszym  k r a ju  p re z y d e n t R e p u b lik i 
In d i i  G ia n i Z a il S in g h  p rz e b y w a ł w  
n ie d z ie lę  na  te re n a ch  b y łego  h it le ­
ro w s k ie g o  obozu za g ła d y  A u s c h w itz  
-B irk e n a u  w  O św ię c im iu -B rze z in ce . 
D o s to jn y  gość z w ie d z ił m .in . B lo k  
C z w a rty , gdz ie  zg rom adzone są do­
k u m e n ty  h it le ro w s k ic h  z b ro d n i lu ­
d o b ó js tw a  o ra z  z ło ż y ł k w ia ty  pod 
Ś cianą S traceń  p rz y  B lo k u  11 i  pod 
M ię d z y n a ro d o w y m  P o m n ik ie m  O fia r  
Faszyzm u w  B rzez ince . P re zyd e n t 
R e p u b lik i In d i i  za a pe low a ł z O św ię  
c im ia  do n a u k o w c ó w  ca łego  św ia ­
ta . b y  n ie  u ż y w a li s w ych  tw ó r ­
czych  s ił do re a liz a c ji p ro g ra m ó w  
z b ro je ń , a le  b y  p racą  s łu ż y li po­
k o jo w i.

N as tępn ie  p re z y d e n t R e p u b lik i 
In d i i  z w ie d z ił w  K ra k o w ie  w  go­
d z in a ch  p o p o łu d n io w y c h  Zam ek 
K ró le w s k i na W a w e lu . D o s to jn y  
gość. o p ro w a d z a n y  przez d y re k to ra  
P a ń s tw o w ych  Z b io ró w  S z tu k i na 
W aw e lu  — p ro f .  Je rzego S zab łow ­
sk iego , ż y w o  in te re s o w a ł się h is to ­
r ią  P o ls k i, a ta kże  p ro b le m a m i od ­
n o w y  z a b y tk ó w  oraz  k o n s e rw a c ji 
d z ie ł sz tu k i.

Miejsce partii
(Dokończenie ze str. 1)

Wystawa prac dzieci i młodzieży

Dorobek szczecińskiej oświaty
W  G M A C H U  K W  P Z P R  t> re - B O G A T O  eksponow ane  są na  w y  W  U M A U i u  rs .w  p r e  s ta w łe  p race  d yp lo m o w e  abso lw en

z e n to w a n a  b ę d z ie  d o  j u t r a  w y ~  szkó ł p o n a d p o d s ta w o w ych . In -
s ta w a  p r a c  d z ie c i i  m ło d z ie ż y ,  te re su ja ce  m ode le  ró ż n y c h  u rzą - 

d o ro b e k  s z c z e r iń -  dzeń  w y k o n a n y c h  przez u czn ió w  O b ra z u ją c a  a o ro o e ic  s z c z - c m -  p rz e d s ta w iło  Tech n :k u m  M echan lcz-
skie j o ś w ia t y .  P ie r w s z y m i  z w ie -  no _E nerge tyczne , Z espó ł S zkó ł Łącz 
d z a ja c y m i e k s p o z y c ję  b y l i  nośc i. ze sp ó ł s z k ó ł sam o ch o d o - 
n c z e ^ tn i r y  k o n f e r e n c j i  S p r a w o ,  w y c h . Zespó ł S zkó ł M echan icznych  u c z e s tn ic y  K o m e r e n c j i  spraw o . nf u  Z esp6 ł Sz k ó l z a w o d o w y c h  n r
zdawczo-wyborczej Kom-tetU l  zaprezentował m.in. modele ubio
Środowiskowego O św ia ty  PZPR rów. hafty.

. . .  . .u  c o b o to  Duże w ra że n ie  ro b ią  e fe k to w n e , 
k t ó r a  o d b y ła  się W  U b. SO-DOtę d e k o ra c v j ne g o b e lin y  a u to rs tw a  ucz

Groźny pożar
na Ncwym Świecie
W A R S Z A W A  P A P . 9 b m . w  go­

d z in a ch  p rz e d p o łu d n io w y c h  w  sk ła  
dz ie  o p a ko w a ń  n a leżącym  do  G a­
le r i i  S z tu k i p rz y  u l.  N o w y  Ś w ia t 
23/25 w y b u c h ł pożar, k tó r y  o b ją ł 
200 m  k w .  p o w ie rz c h n i. S p ło n ę ły  
s k rz y n ie , w  k tó ry c h  p rzyw ie z io n e  
do  g a le r ii rzeźby  z N R D , p rezen­
to w a n e  w ła śn ie  w  je j  sa lon ie  w y ­
s ta w o w y m . W  bezpośredn im  za­
g ro że n iu  zna laz ła  się sama g a le ria  
i  5 -k o n d y g n a c y jn y  b u d y n e k  m ie ­
szk a ln y  zam ieszkany p rzez  150 
osób. Na czas gaszenia poża ru  ew a 
k u o w a rio  łą czn ie  60 osób. k tó re  po 
z lik w id o w a n iu  n iebezp ieczeństw a 
w ró c i ły  do  s w ych  m ieszkań . Zc 
w zg lę d u  je d n a k  na duże zadym ie ­
n ie , sześcioro d z ie c i s k ie ro w a n o  na 
ob se rw a c je  do szp ita la  dziecięcego 
p rz y  u l.  K o p e rn ik a . Po r-cze g ó ło - 
w y c h  bada n ia ch  n ie  s tw ie rd z o n o  u  
n ic h  o b ja w ó w  zaczadzenia i  ode­
s łano  d z ie c i do  do m ó w . W  a k c ji 
gaszenia po ża ru  w z ię ło  u d z ia ł 15 
s e k c ji s tra ż y  p o ża rn e j. P rzy c z y n y  
poża ru  bada s p e c ja ln a  k o m is ja , k tó  
ra  ocen ia  ta kże  w ie lko ść - s tra t.

znaczenie d la  o c h ro n y  środow iska . 
W  w y n ik u  p rz e ró b e k  in s ta la c ji, 

io c t  b u d o w a  n n w p i w y t w ó r n i  znaczn ie  zm n ie jszona  zostan ie  em i- 
ję s t  b u d o w a  n o w e j s ja  t le n k ó w  s ia r k i do a tm o s fe ry ,
n a w o z o w  ~ N P K , z a k ła d u  k w a s u  o  t rw a ły m  m ie js c u  na m ap ie  
fo s fo r o w e g o  i  p o r t u  p e ln o m o r -  za k ła d u , ja k ie  z a ją ł sam orząd p ra - 
skiego. Chemicy oceniają po- — J  t Z i L Z S k c ? ™ ™ !  
stęp prac na t y c h  ob.e.ctacn za  p ra co w n ic z e j. D a lszy w z ro s t eks- 
n ie w y s ta r c z a ją c y .  Ryszard Sień p0r tu  i  ra c jo n a ln ie js z e  gospodaro- 
k ie w ic i u w a ż a ,  że i n i c ja t y w ę  w a n ie  su ro w ca m i to  w  te j cnw iU

..........  • .  j  • „ n a js ło w n ie js z e  zadan ia  d la  k o m b i-
n a  r z e c z  p o p r a w y  w s p ó łd z ia ła -  na ^u> T ow arzyszyć  je d n a k  tem u  
n ia  m ię d z y  b u d o w la n y m i  i  s łu ż  w in n y  o d p o w ie d n ie  sys tem y m o ty -  
b a m i in w e s to r s k im i ,  p o w in n a  w a c y jn e  d la  za łóg w  ja s n y  i  czy- 
r»r7P ia ć  n r m n : 7a c ia  n a r t v in a  te ln y  sposób  o p racow ane  przez k o ­p rz e  ją c  o r g a n iz a c ja  p a r  t y j  . m ^,r k j  e ko nom iczne  p rze d s ię b io r- 
P o w o ła n ie  w s p ó ln e g o  z e s p o łu  s tw a . B ra k u je  też p re c y z y jn y c h  sy - 
p a r t y jn e g o  s p r a w u ją c e g o  b ie -  Sternów p o m ia ro w y c h  zużyc ia  po­
ż a r y  n a d z ó r  n a d  budowa Po- szczegó lnych  s u ro w có w , b y  m óc na z ą c y  n a a z o r  n a  a  D u a o w ą  „ . r o  bieżąco an a lizo w a ć i  k o ry g o w a ć  
l lC - I I  m o ż e  p o p r a w ie  i s t n ie -  p ro ce sy  te ch no log iczne  pod ką te m  
ją c ą  s y tu a c ję .  m n ie jszego  ic h  zużyc ia .

S p ra w y  gospodarcze zdecydow a* 
Z A K Ł A D O W A  o rg a n iz a c ja  p a r ty j-  n ie  p rz e w a ż y ły  w  tra k c ie  so b o tn ie j 

na  znana Jest z in ic ja ty w  p a tro n a - d y s k u s ji.  S ta n o w iły  one b o w ie m  
c k ic h  nad n e w ra lg ic z n y m i sp ra w a - k lu c z  do ro z w ią z y w a n ia  ró żn o ro - 
m i w  p rz e d s ię b io rs tw ie  i  ś ro d o w i-  d n y c h  p ro b le m ó w  s o c ja ln y c h , w  
sku . D ob rze  fu n k c jo n u je  ta  fo rm a  „P o lic a c h ”  w  o s ta tn ic h  la ta ch , Jak 
re a liz a c ji p ro g ra m u  o c h ro n y  ś ro - m a ło  gdz ie , p o m y ś ln ie  ro zw ią zu je  
d o w iska  i  o p ie k i nad  Szkoła P od - się p ro b le m  m ie s z k a n io w y . P rz e w i- 
s taw ow a  n r  7. B o g u ^ -w  d u je  się b u dow ę  da lszych  330 m ie -
z a o ro p o n o w a ł. b y  k o n ty n u o w a n a  szkań w  ra m a ch  za k ła d o w e j spoi» 
b y ła 't a  fo rm a  ró w n ie ż  i  p rz y  m o - d z ie ln i.  Baza so c ja ln a  k o m b in a tu  
d e rn iz a c ji „ s ta r y c h "  w y tw ó rn i k w a  p o w ię kszy  s ię  w  n a jb liż s z y m  czasie 
su s ia rko w e g o , co m a k a p ita ln e ! o o ś rodek  w y p o c z y n k o w y  w  K a r -  

---------------------------------------------------— ■— Apaczu. S ta ło  się to  m o ż liw e  w ła ­
śn ie  d z ię k i k o rz y s tn y m  w y n ik o m  
p ro d u k c v jn y m .,

PR ZEBIEG  kon fe renc ji w yka­
zał, że w  „Po licach”  w  osta tn im  
okresie um ocnił się auto ryte t 
organ izacji p a rty jn e j, zyskuje 
na znaczeniu samorząd i organ! 
zacja związkowa. W skutek prze 
myślanego program u socjalnego 
ustab ilizow ała  sie załoga i 
realne perspektyw y na je j 
w zrost w  zw iązku z urucham ia 
niem  now ych w y tw ó rn i. Stąd 
też dyskusja na kon fe renc ji 
by ła  niezbyt kry tyczna , ale za 
to rzeczowa. Zastanaw iano się 
ja k  jeszcze skuteczniej rozw ią­
zywać problem y produkcy jne  I 
j? 'kie jest w  tym  miejsce dla 
członków p a rtii.

K onferencja, w  k tó re i ' w z ią ł 
udzia ł sekretarz K W  PZPR Je­
rzy W ieczorek dokonała w ybo- 
du nowych w ładz  pa rtv jnych . I  
sekretarzem K Z  PZPR został 
ponownie w yb rany M arc in  K la ­
merek.

(wab)

n ió w  Z espo łu  S zkó ł M e chan icznych  
n r  1 o ra z  u d ana  m e ta lo p la s ty k a  "  
te jż e  szko ły .

N a w y s ta w ie  p re zen tow ane  
ró w n ie ż  k r o n ik i  p ie rw szych  szkó ł 
p o d s ta w o w ych  Szczecina. Pod ha 
słem  „U c z y m y  się sam orzadnoScl’ 
o b e jrze ć  m ożna w y d a w n ic tw a  szko l 
ne (m .in . „K le k s a ”  z L ic e u m  O gó l 
nokszta łcacego  n r  2). k o d e k s y  m o ­
ra ln e  u c z n ió w  op ra co w a n e  w  Szko­
le  P o d s ta w o w e j n r  27. k r o n ik i  sa­
m o rzą d u  uczn io w sk ie g o .

P rz y ja c ió ł i  s o ju s z n ik ó w  szko ły  
p o z n a je m y  na  zd ję c ia ch , d o k u m e n ­
tu ją c y c h  w spó łp racę  SP 16 i  55 
fu n k c jo n a r iu s z a m i W o je w ódzk iego  
U rzę d u  S p ra w  W e w n ę trzn ych .
39 z F a b ry k ą  K a b li w  Z a ło m iu ,
9 z H u ta  „S zcze c in ” . SP 24 z „ W i-  
sk o rd e m ” . SP 48 z je d n o s tk a m i 
W O P, SP 46 z K o m ite te m  O sied lo ­
w y m  S am orządu  M ieszkańców  n r  7.

Pod hasłem  „M o rz e  — szkoła cha 
ra k te ró w ”  u w id o c z n io n y  je s t d o ro ­
bek m .in . SP 56. 65. 63, 21 w  z a k re ­
sie e d u k a c ji m o rs k ie j p ro w a d zo n e j 
przez sam orządy  szkó ł i  K o ła  L ig i 
M o rs k ie j.

W y ró ż n ia  s ię  na w y s ta w ie  SP 24 
im . Jana B rz e c h w y , k tó ra  za ję ła  
p ie rw sze  m ie jsce  w e w sp ó łza w o d n i­
c tw ie  szkó ł p o d s ta w o w ych  w  w o je ­
w ó d z tw ie . P re z e n tu je  ona  m .in . zdo 
b v te  tro fe a  s p o rto w e , p ra ce  p ia s ty  
czne d z ie c i z k ó ł za in te resow ań , fo  
to g a z e tk i d o k u m e n tu ją c e  d z ia ła l­
ność zespo łów  a r ty s ty c z n y c h .

( tu r )

W czora j 
k ra juw

ty  N A  o s ta tn im  w  te j  k a d e n c ji 
pos iedzen iu  o b ra d o w a ł K o m ite t 
W y k o n a w c z y  c P Z Z . G łó w n y m  te ­
m a tem  . b y ł p ro je k t  CPR na 1987 r. 
P rz y ję to  w  te j sp ra w ie  s ta n o w isko  
zw ią zko w e . O m a w ia n o  też  p ro je k t  
u c h w a ły  R ady  M in is tró w  w  sp ra ­
w ie  n a jn iższych  w yna g ro d ze ń  oraz 
ro zp a trzo n o  in fo rm a c je  o w y n ik a c h  
z w ią z k o w y c h  badań m in im u m  so­
c ja ln e g o  i  o p ro p o zyc ja ch  zm ia n  w  
sys tem ie  o b licza n ia  d o d a tk ó w  za 
staż p ra c y , nag ród  ju b ile u s z o w y c h  
i  o d p ra w  e m e ry ta ln y c h .
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0 ra chodzi związkowcom?
(Dokończenie ze str. 1)

— I  TO  w szys tko  w  gm achu 
z w ią z k ó w  zaw o d o w ych  p rz y  ul. M a 
lo  p o lsk ie j?

— R ezyd u ją  t u  jeszcze fe d e ra c je , 
m a ją ce  ró w n ie ż  ba rd zo ' szczupłą 
lic z b ę  e ta tó w . Ja  sam  jes tem  na 
e ta c ie  w  F e d e ra c ji Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h  P ra c o w n ik ó w  G ospodar­
k i  K o m u n a ln e j i  P rz e m y s łu  T e re n o  
w ego, fu n k c ję  p rzew odn iczącego  
W P Z Z  p e łn ię  spo łeczn ie . D o  o b s łu ­
g i D o m u  Z w ią z k ó w  — ta k  nazyw a  
m y  naszą część pom ieszczeń p rz y  
u l.  M a ło p o ls k ie j — je s t Jeszcze na 
p e łn y c h  e ta ta c h  k i lk u  p ra c o w n i­
k ó w  a d m in is tra c y jn y c h , w  ty m  do  
z o rc y  i  sp rzą ta czk i. T o  w szys tko .

— C zy zna pan liczb ę  e ta tó w  u  
p o p rze d n ich  gospoda rzy  tego  b u ­
d y n k u ?

— O i le  sob ie  p rz y p o m in a m  — 
k to ś  m i o  ty m  m ó w ił — b y ła  
W R Z Z  z a tru d n ia ła  21 p ra c o w n ik ó w  
m e ry to ry c z n y c h . D a n ych  b y łe j .»So 
H da^ność l”  n ie  znam .

— C zy n ie  uw aża  pan , te  p ó łto ra  
e ta tu  w  W P Z Z  to ... przesada z tą  
Skrom nością?

— T o  n ie  sk rom ność , a le  k o n k re t  
ae w a ru n k i.  G łó w n a  d z ia ła ln o ść  
z w ią z k ó w  k o n c e n tru je  s ię  w  za k ła  
d a c h  p ra cy . W P Z Z  d z ia ła  społecz­
n ie . R ozbudow a a d m in is tra c ji — to  
o cz y w is te  — łą c z y ła b y  s ię  z  w ię k ­
s zym i ko sz ta m i. Z w ią z k i są n ie za ­
leżne . u trz y m u ją  s ię  z  w ła s n y c h  
ś ro d k ó w .

— Dlaczego W P Z Z  w  S zczecin ie  
p o w o ła n o  d o p ie ro  w ów czas, g d y  ta

k ie  o g n iw a  d z ia ła ły  j u t  p ra w ie  we 
w s z y s tk ic h  w o je w ó d z tw a ch ?  B y ły  
ja k ie ś  op o ry?

— P o w o ła n o  W P Z Z  w te d y , g d y  
z w ią z k o w c y  z za k ła d ó w  p ra c y  w y ­
ra z i l i  p o trzebę  is tn ie n ia  tego  o g n i­
w a . S p e łn ia m y  fu n k c ję  k o o rd y n a ­
to ra . re p re z e n tu je m y  ru c h  na szcze 
b lu  w o je w ó d z tw a  i  na  fo ru m  O P Z Z . 
D o  W P Z Z  n a le ży  też  k o o rd y n a c ja  
!  n a w ią z y w a n ie  k o n ta k tó w  z a g ra n i­
czn ych . W s p ó łd z ia ła m y  ze z w ią z k a ­
m i z a w o d o w y m i w  z a p rz y ja ź n io ­
n y m  ze Szczecinem  o k rę g u  R ostock 
w  N R D . E fe k te m  podp isanego p o ro  
zu m ie n ia  Jest w y m ia n a  m ie js c  na 
k o lo n ia c h  le tn ic h  d la  d z ie c i p ra ­
c o w n ik ó w  szczec ińsk ich  za k ła d ó w  
p ra c y  i  m ie js c  w  o ś ro d k a c h  w cza ­
so w ych . M a m y  też  w sp ó łp ra cę  ze 
zw ią z k o w c a m i C ze ch o s ło w a c ji. N ie ­
d a w n o  g o ś c iliś m y  d e le g a c ję  z P ilz ­
na . U trz y m u je m y  w ię z i z ra d z ie c k i 
m i z w ią z k a m i z a w o d o w y m i w  Ł o ­
te w s k ie j S o c ja lis ty c z n e j R e p u b lice  
R a d z ie ck ie j. T o  tra d y c y jn e  k ie ru n ­
k i  nasze j w s p ó łp ra c y  z a g ra n iczn e j.

—- J a k  nas i p a r tn e rz y  w  CSRS, 
N R D  i  ZS R R  w id za  k o n d y c ję  p o l­
sk iego  ru c h u  zw iązkow ego?

— Cieszą s ię  z u m a c n ia n ia  zw ią z ­
k ó w  w  p o ls k im  k ra jo b ra z ie  społecz 
n o -p o llty c z n y m . In te re s u ją  Ich  w sze l 
k ie  o d m ie n n e  cechy  naszego r u ­
ch u . C ie k a w i są e fe k tó w  d z ia ła ń  
w  z a k ła d a ch  p ra cy .

— K ie d y ś  z w ią z k i zaw odow e  b y ły  
m ecenasem  k u l t u r y ,  ro z w ija ły  s p o rt 
m a so w y , p a tro n o w a ły  tw ó rc o m . Po 
p ro s tu  m ia ły  p ien iądze  na  te  is to t 
ne  d la  lu d z i p ra c y  ce le . C zy w  te j

d z ie d z in ie  z w ią z k i będą coś ro b iły ?
— O czyw iśc ie . C h ce m y w ró c ić  do 

d o b re j t ra d y c j i .  M a m y  to  w  p ro je k  
c ie  p ro g ra m u , k tó r y  s ta n ie  s ię  obo­
w ią z u ją c y  po u c h w a le n iu  go przez 
O P ZZ. B ę d z ie m y p o d e jm o w a li 
u s p ra w n ie n ia  o rg a n iz a c ji p ra c y , ra ­
c jo n a liz a c ję . T o  n o rm a ln e . Jesteś­
m y  o b y w a te la m i sw ego k r a ju ,  chce 
m y  w  n im  le p ie j t y ć .  O  ty m  obszer 
n ie  m ó w i p ro je k t  p ro g ra m u ...

—  IL U  członków zw iązków 
zawodowych m am y w  Szczeci­
n ie  i  wo jew ództw ie?

—  176 tysięcy p rzy  350 tys 
za trudn ionych. D zia ła  ponad 8 
tysięcy o rgan izac ji zw iązkow ych 
w  zakładach pracy. Ponad 500 
skup ia  W PZZ, pozostałe są po­
za zasięgiem W ojewódzkiego 
Porozum ienia i  ty m  sam ym  
O PZZ. O bserw ujem y s ta ły  na­
p ły w  lu dz i do zw iązków  zawo­
dow ych w  zakładach pracy. 
W ie lu , choć do nas fo rm a ln ie  
n ie należy —  przychodzi pro­
sząc o radę l  pomoc. Z a ła tw ia ­
m y ich spraw y, pomagamy. Nie 
zawsze nasi in teresanci, choć 
im  pom ogliśm y, w stępu ją  do 
zw iązku. N ie m am y o to  n a j­
m nie jsze j p re tensji. N ie jesteś­
m y  n a c h a ln i U w ażam y nato­

m iast, że naszym obow iązkiem  
jes t pomagać w szystkim  pracu­
jącym . bez względu na to czy 
należą do zw iązków  czy nie

— Jeszcze I dziś m ów i się. 
że zw iązk i w  obecnym  kszta ł­
cie s tw orzy ła  PZPR... N iektórzy 
tra k to w a li to  ja ko  zarzut pod 
adresem ruchu.

— Robotniczej p a r t ii m usi 
zależeć na ro zw ija n iu  ro b o tn i­
czych zw iązków  zawodowych. 
N ie jest jedna>k żadną ta je m n i­
cą, że większość działaczy 
zw iązkow ych to bezp a rty jn i.

—  A  pan?
—  Jestem bezp arty jn y . Opo­

w iadam  się za program em  par­
t i i.  ja ko  obyw a te l chcący. abv 
w  Polsce by ło  lep ie j. P rogram  
ten. je ś li będzie zrealizowanv. 
jest rea lną perspektyw ą nie 
ty lk o  w y jśc ia  z trudności, ale 
pop raw y w a ru n kó w  bytu . Prze­
cież o to  chodzi rów nież zw iąz­
kom  zawodowym.

—  D z ięku ję  za rozmowę.

u . . Rozm aw iał:
W ojciech JU R C Z A K

+  W  D U K L I o d b y ła  s ię  p o k o jo ­
w a  m a n ife s ta c ja  m ło d z ie ży  p o ls k ie j 
i  s ło w a c k ie j.  W e w rze śn iu  1944 r. 
na Z ie m i D u k ie ls k ie j rozpoczęła się 
s łyn n a  ope ra c ja  k a rp a c k o -d u k ie l-  
ska. Tam  też rozeg ra ła  się n a jb a r­
d z ie j k rw a w a  górska  b itw a  I I  w o j 
n y  ś w ia to w e j, w  k tó r e i p o le g ła  i 
zosta ło  ra n n y c h  przesz ło  80 tys . 
ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  i  k i lk a  ty s ię ­
c y  ż o łn ie rz y  I  C zechosłow ackiego  
K o rp u s u  A rm ijn e g o .

ty  W E W R O C Ł A W IU  z a ko ń czy ły  
się zo rgan izow ane  do  raz 11 do­
roczne O g ó ln o p o lsk ie  S p o tka n ia  
M u z y k u ją c y c h  R odz in . U czes tn iczy­
ło  b lis k o  500 w y k o n a w c ó w .

W Ś w in o u jś c iu

Pasażerka promu 
wypadła do wody

K O S Z A L IN  P A P . Ja k  - in fo rm u je  
o fic e r  p rz e c iw p o ż a ro w y  z P o ls k ie j 
Ż e g lu g i B a łty c k ie j w  K o ło b rze g u , 
podczas p rz y b ija n ia  do  ś w in o u j­
sk iego  nabrzeża p o rto w e g o  p ro m u  
pasażersko  -  sam ochodow ego ..W ila ­
n ó w ”  r  n ie zn a n ych  p rz y c z y n  w y p a ­
d ła  do  m o rza  50-le tn ia  ko b ie ta  — 
ja k  s ię  p ó ź n ie j oka za ło  — m iesz­
k a n k a  N o rw e g ii.  Z na laz ła  s ie  ona 
p o m ię d zy  ru fa  eum u la ce g o  p ro m u  
a nabrzeżem . P rzed  ś m ie rc ią  p rzez 
zgn ie ce n ie  u ra to w a ł tu ry s tk ę  k o ­
m e n d a n t s tra ż y  p o ż a rn e j na s ta tk u  
Z b ig n ie w  Z ió łk o w s k i,  k tó r y  n ie  
zw aża jac  na n iebezp ieczeńs tw o  b ły ­
ska w ic z n ie  sk o c z y ł do  m orza  i  p rz y  
h o lo w a ł N o rw e żkę  do nabrzeża . Z  
w ó d  m o rs k ic h  pom og ła  im  się w y ­
dostać za łoga „W ila n o w a ” . K o b ie ta  
i  d z ie ln y  s tra ża k  n ie  o d n ie ś li ża­
d n y c h  obrażeń.
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Po 123 latach zaborów

68 rocznica powrotu Polski 
na mapę Europy
s wrax z zakończeniem pierwszej wojny światowej,
Polska powróciła na mapę Europy; po 123 latach zaborów ziści­
ło się uparte dążenie pięciu pokoleń patriotów. 11 listonada 1918 
roku zamknięty został historyczny etap zmagań o odrodzenie nie­
podległego bytu państwowego. Wobec tej daty nikt i nigdy w 
Polsce nie może byc obojętny.

PRZEZ długie lata toczył się w Wykorzystując klęskę państw 
Polsce ideowy spór o przyczynę centralnych, sami przejęli w swo- 
utraty niepodległości i o program je ręce losy Ojczyzny. Polska prze 
odrodzenia. Dawna Rzeczpospoli- stała być przedmiotem polityki 
ta z czego zdawali sobie spra międzynarodowej, stojąc się iei 
wę patrioci i moraliści — była podmiotem. „Wolność szła jak bu 
krajem wielu w,n . słabości, pry- rza. jak niepowstrzymany prąd 
waty . krzywd społecznych. Nie rzeczny" -  p i,c l Żeromski. Noj-
« í f íh s íe 0” 0 Ü J-'Afese,u Wy- P¡e™ władza przeszła w polskie 
splansk.ego poda bolesne stw.er- ręce w Malopolsce, potem w po- 
dzenie: Czy my mamy jakie pro- łudniowej części Królestwa Kon- 

?k-U 9ń°n!'  D ^ ^ i e g o ,  gresowego, wreszcie w Warszawie 
Wa'stawskiego, i na innych obszarach kraju. De. 

węfnńr« r.°®stwa. P° 'S0k’e09° ' po'  m°!<ratyczne, republikańskie zasa- 
ws '?l! ll‘° pj ,l5cr  -1848 r"  p° ‘  dV ustrojowe, odpowiadajgce żq- 

' S,yCD2n‘T '  daniom zrewolucjonizowanej pol- 
Í 9 • S’’  ZryuY-' Be!sku- skiei kl°SY robotniczej, ogłosił 

Dziś .u l™ ? '” "?" Wyb°ń  ™,<|dz.V nd d  Republiki Polskiej utworzony 
i  " " /L  ™ 0 u,WÓi w lu b lin ie  w nocy 7 listopada. W

9, ?IOm, °  odbudowd odezwie do chłopów i robotników 
J °  u.,racone- wclt»2 rzqd ten zapewniał: jesteście go- 

w v™ zW y d d™'?c,tyc2ne Py¡a" le. spodorzomi na swej własnej zie- 
E ó  P d ?  T i " 1' , 31" “ ' '  mi- Jednakże w kilka dni potem 
wiedź' nn nk ® ’ ? k,a? 0 d p ° '  “ lodzę przejgł Józef Piłsudski. Był 
ñroaínm n™  Py b.Yla ° s"°™9 to rodzqj kompromisu między nur 
nvch dom '9 • one£ tacJI politycz- tem rewolucyjnym a niepodieglo- 
nych dominujących u progu od- ściowym. 
rodzenia Polski w 1918 r.

_ . Zanim doszło do wolnościowe-
Były wówczas między Połakomi go zrywu na ulicach polskich 

głębokie podziały, nie tylko wyni- miast, dokonały się w Europie 
kające z rozbiorów. Było jaskrawe ważkie wydarzenia. Rewolucja 
rozbicie ideowe i polityczne. Roz- Październikowa w Rosji oddała 
maita była taktyka walki i poglą- władzę w ręce rad robotniczych 
dy na przyszłe granice i ustrój i żołnierskich. Uczestniczyło w niej 
państwowy. I tym razem jednak ponad 100 tys. rewolucjonistów 
rołacy nie czekali biernie. * ............* ‘ '

Zakończenie sezonowej 
cen

n*?V^ i iS Z A W A  P A P - Ja k  in fo rm u je  
M in is te rs tw o  F in a n só w , 8 bm . b y ł 
o s ta tn im  d n ie m  s tosow an ia  sezono­
w e j o b n iż k i u rzę d o w ych  cen d e ta ­
lic z n y c h  m le ka , m asła 1 se rów  tw a 
ro g o w y c h  w p ro w a d z o n e j 1 cze rw ­
ca  b r. Od 9 bm . p o n o w n ie  obo­
w ią z u ją  z im o w e  ce n y  ty c h  w y ro -  
P f'Y * .w  te J sam e j w yso ko śc i w  ja -  
k ie j  b y ły  one s tosow ane do  końca 
m a ja  b r.

P R A K T Y K Ą  sezonow ych 
zm ia n  ce iT  m a m y  do c z yn ie n ia  od 
S K " " » .  m i ?- na ry n k u  Ja jcza r- 
s k im . T rz y  la ta  te m u , w  to k u  sze­
r o k ie j p u b lic z n e j k o n s u lta c ji,  a p ro ­
ba tę  społeczną z yska ło  je j  posze­
rze n ie  na n ie k tó re  a r ty k u ły  m le ­
czarsk ie . T rze c i ro k  z rzędu — w
p rz y p a d k u  m le k a  i  tw a ro g ó w  _
o ra z  d ru g i ro k  — w  p rz y p a d k u  
m asła  — la te m  o b o w ią z y w a ły  w ię c  
sezonow o obn iżone  ceny  ty c h  n ro - 
d u k tó w .

Sezonowe zm ia n y  cen m o ż liw e  są 
d z ię k i n iższym  w  le c ie  cenom  s k u ­
p u  i  kosztom  p ro d u k c ji.  Na okres 
z im o w y , k ie d y  ró w n o le g le  w zra s ta ­
ją  ceny  s ku p u , p o w ra c a m y .d o  ty c h  
sam ych cen, k tó re  o b o w ią z y w a ły  
do  końca  m a ja  b r.

Na p rz y k ła d , za l i t r  m le k a  2 p roc . 
b ędz iem y w ię c  p o n o w n ie  p ła c ić  12 
z ło ty c h  (a n ie  11 z ł, ja k  la te m ); za 
k ilo g ra m  tłu s te g o  tw a r o g u - — 90 zł 
(a n ie  82 z ł) ;  za ć w ie rć  k ilo g ra m a  
m asła  śm ie ta n ko w e g o  — 108 z ł ta 
n ie  103 z ł). Z ako ń cze n ie  sezonow ej 
o b n iż k i cen n ie  sp o w o d u je  w  lis to ­
padz ie  b r . zm ia n  w  k a lk u la c ja c h  
p o s iłk ó w  w  s to łó w ka ch , a n i w yso ­
ko śc i w n ie s io n y c h  ju ż  o p ła t za do­
s ta rcza n ie  m le k a  do  d om ów .

W Janowie Lubelskim

Sympozjum o hcdowli 
konika polskiego

W  P A R T Y Z A N C K IM  P a rk u  Pa­
m ię c i N a ro d o w e j w  J a n o w ie  L u ­
b e ls k im  rozpoczn ie  się dz iś  d w u ­
d n io w e  sym p o z ju m  o rgan izow ane  
pod p a tro n a te m  P o ls k ie j A k a d e m ii 
N a u k  na te m a t „H o d o w li ko n ik a  
p o lsk ie g o  zw anego p o p u la rn ie  t a r ­
p a n e m ” .

W  lasach ja n o w s k ic h  u tw o rzo n o  
z końcem  1985 r . os to ję  ko n ik a  
p o lsk ie g o . Na śró d le śn ym  100-hek- 
ta ro w y m  w y b ie g u  ż y je  7 ta rp a n ó w . 
N ie liczn e  o kazy  tego  zw ie rzęc ia  
sp o tka ć  jeszcze m ożna u  ro ln ik ó w  
w  o k o lic a c h  B iłg o ra ja .

polskich. W  marcu 1917 r. władza 
radziecka uznała prawo Polski do 
niepodległości. W styczniu następ 
nego roku orędzie prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych zapowiadało 
również odrodzenie Polski zjedno­
czonej i wolnej.

Rozpoczęła się praca od pod­
staw, odrabianie straszliwych po­
dzbiorowych strat. Wybitne posta 
cie z owych przełomowych lat — 
jak Józef Piłsudski, Ignacy Daszyń 
ski, Ignacy Paderewski — przeszły 
do legendy i do historii. .Nie bra­
kło urazów, pomyłek i krzywd. 
A mimo to, naród zrośnięty na 
nowo po przeszło 100-Ietnim roz­
darciu, potrafił w obliczu niemiec

Przegląd
wydarzeń

W  D R O D ZE  p o w ro tn e j z 
K R L D  p rze w o d n iczą cy  C K  SD, 
zastępca przew odn iczącego  Ra­
d y  P a ń s tw a  Tadeusz W ito ld  
M ły ń c z a k  z a trz y m a ł s ię  w  s to ­
l ic y  Z w ią z k u  R adzieck iego .

S p o tk a ł s ię  o n  na K re m lu  z 
w ice p rze w o d n iczą cym  P re zy ­
d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j ZSRR, 
p rzew o d n iczą cym  P re zyd iu m  
R a d y  N a jw y ż s z e j R FSR R , W ła 
d łm ire m  O rło w e m .

«  JA C Q U E S  C H IR A C  i  H e l­
m u t K ó h l s p o tk a li s ię  w  w i l l i  
za ch o d n io n ie m ie ck ie g o  k a n ­
c le rza  w  0 ? g e rsh e im  (N a d re - 
n ia -P a la ty n a t) . F ra n c u s k i p re ­
m ie r  z ło ż y ł ta m  z m a łżonka  
k ilk u g o d z in n ą  w iz y tę  na p r y ­
w a tn e  zaproszen ie  ka n c le rza  
R FN .

A  D U Ż Y M  zaskoczeniem  
d la  e g ip s k ie j o p in i i  p u b lic z n e j 
b y ło  p odan ie  s ię  do d y m is ji 
p re m ie ra  A le a o  L u t  f i .  N ie  
m n ie js z y m  zaskoczen iem  b y ło  
m ia n o w a n ie  n o w y m  p re m ie ­
rem  A te fa  S to k i — c z ł ' " " !<ł , -a 
n ieznanego szerszem u o g ó ło w i, 
b y łe g o  p ro fe so ra  u n iw e rs v te tu  
ka irsv .leyo . k tô r v  od S la t  b v ł 
prezesem  G łów nego  U rzędu 
K o n tro l i  F in a n só w .

O b se rw a to rzy  tw ie rd z a  zgo­
d n ie . że zm iana  na s ta n o w i­
sku  p re m ie ra  je s t od b ic ie m  
szyb ko  narasta.1»cePo k r y z v " ”  
irosnodarczeçro. z k t^ r v m  rząd 
L u t  fie  go n ie  p o t r a f i ł  się u po ­
rać.

•*> W  N O C Y  z so b o ty  na n ie  
dz ie lę  w u le w n v m  deszczu i 
n rz v  w tó rz e  g rz m o tó w  trw a  lu  
w a lk i m ie d z y  b o jo w n ik a m i n? 
le z tv ô F k im i a '  fo rm a c ja m i 
szv!ev.ie«o ru c h u  „ A M u , "
Wr>VAł r - 'W n  „ -1 « .
s ty ń s k ic h  B u rd ż  B araźneh  ko ło  
R e lru tu .  P o lic ja  pod a ła , że w  
czasie s ta rć  d w ie  osoby p o n io ­
s ły  , śmderć.

A  W  K O P A L N I Z Ł O T A  
KTNROSS w  o rcw l.n c .ji T ra n s - 

dosz ło  do  o s trv c h  ' t r ^ ćw a l
r>i a

A fry k a ń s c y  g ó rn ic y  o d m ó w ili
du SZ-I rV,A.„ „ ---- -1

dw om a m ie s ią ca m i w y d a rz y ła  
s ie  tra g ic z n a  k a ta s tro fa . P tra - 
ż n io y  u ż y l i  k u l  p la s tik o w y c h  1 
gazów  łz a w ią c y c h . 6 lu d z i o d ­
n io s ło  ra n y .

A  W  A R T Y K U L E , o p u b lik o ­
w a n y m  z o k a z ji 45 ro c z n ic y  
p o w s ta n ia  A lb a ń s k ie l P a r t i i  
P ra c y , d z ie n n ik  ..P ra w d a ”  
s tw ie rd z a , że ZSR R  o p ow iada  
s ię  za u re g u lo w a n ie m  stosun ­
k ó w  z A lb a n ią .

Sensacyjna porażka 
SPD w Hamburgu

(Dokończenie ze str. 1)

uskrzyd lą  ich w  kam panii w y ­
borczej do Bundestagu. Po n ie­
daw nej porażce SPD w  w ybo­
rach w  B a w a rii — obecnie 
p raw dziw a klęska w  H a m bu r­
gu. N ie może być zadowolona z 
w y n ik ó w  także FDP, sp raw u ją ­
ca w  Bonn rządy razem z cha­
decją, ponieważ partia  ta, od

Skażone wody Renu 
osiągnęły Holandię

(Dokończenie ze str. 1) 
B ron iąc się przed p rzen ikn ię ­
ciem  zanieczyszczonych wód w 
głąb systemu w ew nętrzne j sieci 
wodnej, H o lendrzy zam knęli 
wszelkie m ożliwe śluzy i  prze­
p ływ y.

Rybacy holenderscy zaniechali 
połowów w  Renie, aczkolw iek 
do godzin popołudn iow ych w  
niedzie lę w  holenderskim  od- 

j c inku  skażonej rzek i n ie w y - 
1 k ry to  m artw ych  ryb. P róbk i wo 
J dy pobrane w  pob liżu granicy 
j z RFN w ykazały trzyk ro tn y  
j wzrost zawartości w  wodach 
I Renu środków owadobójczych 
i oraz dw u kro tn y  wzrost stężenia 
1 rtęci. Eksperci holenderscy wy 

rażają nadzieję, że skażenie 
wód Renu na te ry to r iu m  Holan 
d ii-  n ie spowoduje w iększych 
szkód ekologicznych.

N iem n ie j zalecono ro ln ikom , 
by n ie  dopuszczali bydła do 
brzegów Renu, a holenderskie 
m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  i  rybo­
łów stw a ostrzegło ludność, by 
nie spożywała ry b  z łow ionych 
w  rzece przez najbliższy ty ­
dzień. Władze holenderskie po­
stanow iły , iż przez co na jm n ie j 
tydzień z Renu i  je j dop ływ ów  
n ie będzie czerpana woda dla 
celów spożywczych.

8 la t  nieobecna w  ham burskich 
władzach, również, i  tym  razem 
nie pokonała granicy 5 procent 
głosów, niezbędnych, by wejść 
do parlam entu.

Zdecydowany i  systematyczny 
wzrost popularności no tu ją  na­
tom iast „Z ie lo n i” . Z  wyborów  do 
parlam entów  kra jow ych  nie na­
leży w praw dzie  wyciągać dale­
ko idących w niosków  co do 

‘ szans w yborczych -poszczegól­
nych p a r t ii w  głosowaniu do 
Bundestagu, jednakże zarysowu 
je  się pewna tendencja: pom yśl 
ne perspektyw y dla chadecji 
i  p a r t ii „Z ie lonych ” , nienajlepsze 
w id o k i dla SPD i nadal b rak  
pewności, czy FD P pokona w  
wyborach do Bundestagu barie­
rę 5 procent.

H A M B U R S K A  C D U , k tó ra  w  w y ­
n ik u  n ie d z ie ln y c h  w y b o ró w  do p a r  
la m e n tu  k ra jo w e g o  s ta ła  się w  n im  
n a js iln ie js z ą  p a r t ią , n ie  u zysku ją c  
je d n a k  a b s o lu tn e j w iększośc i, w y ­
ra z iła  go tow ość ro zm ó w  z SPD na 
te m a t zaw a rc ia  e w e n tu a ln e j „ w ie l­
k ie j  k o a l ic j i ” . D o tych cza so w y p rz y  
w ódca o p o z y c y jn e j C D U  w  p a r la ­
m enc ie  H a m b u rg a  H a r tm u t P e r-  
schau z ło ż y ł w  n ie d z ie lę  w ie czo re m  
w  te le w iz ji ośw iadczen ie  te j tre ś c i.

Z dan iem  P erschaua, SPD m u s i się 
zdecydow ać na w y b ó r  p a rtn e ra  
k o a lic y jn e g o , je ś li chce pozostać w  
H a m b u rg u  u w ła d zy .

Dni Pomorza Zachodniego
(Dokończenie ze str. 1) 

ukowa P o lsk ie j A ka dem ii Na­
uk  w  Paryżu. Jako p ierw szy w  
dniach 18—20 listopada 1986 

- . - - -  - - - - - —  ma w ystąp ić S z c z e c in .  W
kiego najazdu 1939 r. znaleźć w przygotow ania bardzo a k tyw n ie  
sobie dnśr «iłw rło u/nMrt i nrro. „ - 1- , t ,1 j _i_:sobie dość siły do walki i prze­
trwania. Podstawą tego hartu i 
dyscypliny moralnej była świado­
mość państwowa, wywodząca się 
z wielkiego porywu odradzania 
Rzeczpospolitej w listopadowe dni 
1918 r.

w łączy ł się Urząd W ojewódzki, 
Tow arzystw o Francusko-Pols­
k ie a także osobiście ambasa­
dor PR L we F ra n c ji Janusz 
Stefanowicz.

Program  przew idu je  spotka­
n ia  sem inary jne w  U n iw e rsy-

Fiat wchłonął 
A lfa Romeo

(Dokończenie str. J) na p rodukcja  samochodów ze 
znakiem  firm o w ym  Alfa-R om eo 

stopniu dom inować będzie na ma się zwiększyć ze 190 tys. o- 
finansow o-przem ysłow ej scenie becnie do 320 tys. Jednocze- 
Włoch. śnie przew idu je  się utworzenie

spó łk i zakładów: A lfa -R om eo- 
A  OTO k ilk a  szczegółów do- -Lancia, (te ostatn ie już wcho- 

tyczących decyzji F iata i  w y n i-  dzą w  skład grupy Fiata), co w 
kających stąd konsekw encji d la efekcie ma doprowadzić do do- 
międzynarodowego ry n k u  samo- ce lowej p ro d u kc ji samochodów 
chodowego. O ferta fia tow ska do obu m arek (przede wszystkim  
tycząca samego zakupu zakła- w  w e rs ji luksusow e j) — 620 tys. 
dów Alfa -R om eo w ynosi 1050 rocznie, przy czym zakłada się, 
m ld  liró w  p ła tnych w  p ięciu ra  że 60 tys. z n ich  będzie sprzę­
tach począwszy od 1992 r. do danych na ryn e k  am erykański, 
czego dochodzi 700 m ld  liró w  P rzew idu je  się. że po w ch ło - 
ja ko  pokrycie  zadłużenia i 500 n ięciu  przez F ia ta  zakładów 
m ld  z przeznaczeniem na pokry  A lfa -R om eo i rozszerzeniu ich 
cie przew idywanego de ficy tu  za- p ro filu  produkcyjnego, aż 61 
n im  A lfa  zostanie „uzdrow iona” , procent w szystkich  samocho- 
co ja k  się p rzew idu je , nastąpi dów zna jdu jących się na ryn ku  
w  1991 r. Po s fina lizow an iu  tra n  w łosk im  będzie pochodzić z pro 
sakc ji F ia t zamierza zainwesto- d u k c ji zakładów g rupy F ia t. 
wać w  zakłady A lfa -R om eo Równocześnie F ia t osiągnąłby 
5 000 m ld  liró w . M iędzy in n y - pa ry n k u  europe jsk im  zdecydo 
m i dz ięk i tym  inw estyc jom  rocz wan ie  pierw sze miejsce.

tecie w  Caen (zał. 1432 r. — 
16 tys. studentów), Wyższej 
Szkole N auk Społecznych, Cen 
tru m  Nauk Geologicznych oraz 
S ta c ji PAN, w  czasie k tórych 
14 szczecińskich naukowców 
w yg łos i 15 re fe ra tów . W  pre­
zen tac ji eksponowane będą m. 
in . dzieje Pomorza Szczecińskie 
go, w  tym  szczególnie in teresu­
jące Francuzów tem a ty doty­
czące panowania francuskiego 
w_ Szczecinie w  okresie naoole- 

•ońskim a także dotyczące f ra n ­
cuskich obozów jenieckich. 
Przedstawione będą osiągnięcia 
szczecińskiej nauki i  techn ik i.

U n iw e rsy te t w  Caen posiada 
podobną specjalizację co U n i­
w e rsyte t Szczeciński i  ze s tro ­
ny  fran cusk ie j wyszła in ic ja ty ­
wa w spółpracy. P rzygotow yw a­
ne jest zaproszenie dla rekto ra  
tego un iw ersy te tu  do odwiedzę 
n ia  naszego m iasta. W spółpra­
ca obu p lacówek nie rozpocz­
n ie się od zera, gdyż w  Pary­
żu znane są dobrze nazw iska i 
osiągnięcia w ie lu  szczecińskich 
naukow ców . Nawiązano także 
osobiste kontakty .

P rezentacji towarzyszy retros 
pektyw na wystaw a prezentu ją­
ca najważniejsze osiągnięcia 
naukowo-badawcze, gospodarcze 
i k u ltu ra ln e  naszego regionu. 
W  dziedzinie gospodarczej n a j­
w iększy nacisk położono, na o- 
siągnięcia gospodarki m orsk ie j 
i  w ie lko tow arow e j gospodarki 
ro lne j. W ystawa prezentowana 
bedzie w  S tac ji Naukowej 
P A N  w  Paryżu. O rganizatorzy 
zadbali o w ydanie -inform atora 
w  ję zyku  fran cusk im  za ty tu ło ­
wanego ta k  ja k  wystaw a „N a ­
uka — K u ltu ra  — Gospodarka 
Pomorza Zachodniego” .

(wit)

S P 9 R T O W Y

♦  W  M E C Z U  e lim in a c y jn y m  
do  p iłk a rs k ie g o  tu r n ie ju  o lim  
p ijs k ie g o  1988 (g ru p a  IV )  
S z w a jc a ria  p o ko n a ła  w  L u c e r­
n ie  N o rw e g ię  1:0 (0:0).

♦  R y w a le  P o la k ó w  w  V  
g ru p ie  e l im in a c y jn e j p i łk a r ­
s k ic h  M E  — W ęgrzy p rz e g ra li 
u  s ieb ie  1:2 (1:2) z  H a jd u k ie m  
S p lit  (Jugosław ia ).

♦  Z a p a śn icy  S ta ll Rzeszów 
(s ty l w o ln y )  w y w a lc z y li t y tu ł  
d ru ż y n o w y c h  m is trz ó w  Po-lski.

♦  W  I I  lid z e  p i łk a rs k ie j w  
g ru p ie  I  na czele S zo m b ie rk i 
— 23 p k t .  p rzed  Zaw iszą 21 
p u n k tó w , a w  g ru p ie  I I :  Ja - 
g ie llo n ia  (po  z w y c ię s tw ie  nad  
w lc e lid e re m  G ó rn ik ie m  w  
K n u ro w ie  3:2) z 26 p u n k ta m i. 
G ó rn ik  m a  ic h  24.

2 m ie jsce  w y w a lc z y ła  re ­
p re ze n ta c ja  p o ls k ic h  p iłk a re k  
rę czn ych  na tu rn ie ju  o  P u ­
ch a r P o la rn y , k tó r y  o d b y w a ł 
się w  N o rw e g ii.  W y g ra ły  N o r­
w e żk i.

♦  S ia tka rze  L e g ii,  po  po raż­
ce 2:3 u  s ieb ie , p o k o n a li w  re - 
w a żo w ym  m eczu ru n d y  w s tę p 1 
n e j P u ch a ru  E u ro p y  T S C 1 
B e r l in  3:0 i  a w a n s o w a li do , 
da lszych  g ie r. W  P Z P  n a to ­
m ia s t aw ansow a ła  Resovia. 1 
w y g ry w a ją c  po  ra z  d ru g i 3 :0 1 
( ty m  razem  u  sieb ie ) z a u s tr ia  , 
Cką d ru ż y n ą  W a t K a g ra n  z ,

W ie d n ia . 1
+  S ia tk a rk a  L u c y n a  K w a ś - 1 

n ie w ska  w y d a lo n a  zosta ła  z i 
G TS  W is ła  K ra k ó w , k tó ra  w y  , 
s tą p iła  do w ła d z  s p o rto w y c h  z 
w n io s k ie m  o d o ż y w o tn ią  d y s - < 
k w a li f ik a c ję  t e j  za w o d n ic z k i, i 
W y je ch a ła  ona  Jako tu ry s tk a  . 
za g ra n ic ę  1 bez zgody  k lu b u  1 
s ta ra  się o g rę  w  je d n e j z < 
ta m te js z y c h  d ru ż y n . (

♦  26 bm . (rew anże  10 g ru -  (
d n ia ) w  I I I  ru n d z ie  p i łk a rs k ie  
go P u c h a ru  U E F A  zm ierzą  * 
s ię : D undee U n ite d  — H a jd u k  ( 
S p lit ,  La  G anto ise  — IF K  , 
G oe tebo rg , F C  G ro n łn g e n  — 
V ito r ia  G u lm araes . D u k la  P ra  * 
ga — In te r  M e d io la n . S p a rta k  ( 
M oskw a  — FC  T iro ! ,  B a y e r ( 
U e rd in g e n  — C F  B a rce lo n a , 
A C  T o r in o  —• K S  B eve ren , ’ 
Glasgo-w R angers — B oruss ia  I 
M oencheng ladb ach . (

D ru ż y n y  w ym ie n io n e  na  , 
p ie rw szym  m ie js c u  będą go - ' 
spoda rzam l p ie rw szych  sp o t- I 
ka ń . 4

A. Kozłowski prezesem TKKf

Szczecinianin
wśród odznaczonych

r W A R S Z A W IE  za ko ń czy ł d w u ­
d n io w e  o b ra d y  I X  K ra jo w y  Z ja zd  
T o w a rz y s tw a  K rz e w ie n ia  ' K u l tu r y  
F iz y c z n e j. Prezesem  Z a rzą d u  G łó w ­
nego w y b ra n y  zosta ł A n d rz e j K o ­
z ło w s k i, w icep rezesam i: M ie czys ła w  
B o ro w y . J e rz y  G rze ch o c iń sk l i  B o g  
dan T o m c z y k . Za w y b itn e  zas ług i 
w  p ra c y  za w o d o w e j i  spo łeczne j. 
K rz y ż e m  K a w a le rs k im  O rd e ru  O d­
rod ze n ia  P o ls k i odznaczony  zosta ł 
m . io .  prezes Z W  T K K F  w  Szcze­
c in ie  A n to n i S ch ne ide r.
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Można szybko i dobrze

Nowe mieszkanie w 1,5 roku
W  M A J U  1985 ro ku  z łoży liśm y pierw szą w izytę  na budo­

w ie  p rzy ul. M azursk ie j. To w łaśnie tam  o trzym ała  loka lizac ję  
now a spółdzie ln ia „S tuden t” . Powsta ła znacznie wcześniej przy 
Radzie Ucze ln ianej ZSP P o lite ch n ik i Szczecińskiej. A le  budo­
w ę ropoczęto dokładnie przed 18 m iesiącam i. Wówczas nie b y ­
liśm y  przekonani, że c i m łodzi ludzie, bez w ie lk iego  do­
św iadczenia organizacyjnego i budowlanego podoła ją p rzy ję ­
ty m  na siebie obowiązkom. W izy tow a liśm y ten plac budowy 
ju ż  k ilka k ro tn ie . Przed k ilk u  dn iam i rozm aw ia liśm y z kie_ 
row n ic tw em  spółdzie lni i  zapoznaliśmy gię z a k tu a ln ym  sta­
nem  budowy.

D Z IŚ  możemy z satysfakc ją  ków  te j spółdzie ln i. „S tuden t”  
s tw ie rdzić, że nasze obaw y oka - należy do jedne j z licznych tę­
żały się nieuzasadnione. Z sa- g0 typu  m ałych spó łdz ie ln i 
ty s ia k c ją  oczyw iście d la  człon- m ieszkan iow ych ja k ie  pow sta ły 

w  naszym mieście w ciągu 
ostatn ich la t. N iem al wszystkie 
ro z w ija ją  się prężnie i  m ają 
w ym ie rne  e fek ty . Zasługa to 
nie ty lk o  sam ych o rgan izac ji 
spółdzielczych, ale ta k ie  w o je­
w ódzkich  i m ie jsk ich  w ładz 
adm in is tracy jnych , k tó re  wyszły 
naprzeciw  tym  in ic ja tyw o m . 
Zapewniono nie ty lk o  lo ka liza ­
cje. ale także dużą pomoc w 
nabyciu niezbędnych m ate ria ­
łó w  budow lanych. W ten spo­
sób zaczęto wreszcie w yko rzy ­
stywać puste place uzbrojone 
w  centrum  miasta. Stopniowo 
w ięc w yp e łn ia ją  się one tzw  
budow nictw em  plom bowym .

P rzy u l. M azursk ie j w  ciągu 
tych  18 m iesięcy zbudowano 
dw a b u d yn k i m ieszkalne z 79 
m ieszkaniam i. Wznoszono je me­
todam i tra d ycy jn ym i, a więc 
n ie  z w ie lk ie j p ły ty . D latego 
też. in w estyc ja  ta  zasługuje na 
szczególne w yróżnienie. Tyle 
bow iem  czasu bud u ją  także 
m ieszkania specjalistyczne przed 
s ięb io rs tw a  w ykonawcze p rzy 
udzia le sprzętu, m aszyn i  w ie l­
k ie j p ły ty . D oda jm y do tego. 
że w  zespole spó łdz ie ln i ..Stu­
dent”  przez ca ły  czas pracują 
w  większości ludz ie  bez k w a ­
l i f ik a c j i  budow lanych. Zatruc i- 
n iano tu  ty lk o  trzech spec ja li­
stów.

- W  ten sposób pow sta ło 79 
m ieszkań, p rzy  wznoszeniu k tó ­
rych  od początku pracow ali 
p rzysz li w łaściciele — loka to ­
rzy. Prezes spó łdz ie ln i Jerzy 
K o by lań sk i i jego zastępca W o j­
ciech K łoda, g łów n i an im ato­
rzy tego ruchu  epółdzielczego

G D A Ń S K A  S toczn ia  R em ontow a  
sp e c ja liz u je  się to re m o n ta ch  s ta t­
k ó w  ry b a c k ic h : , supe r t ra w le ró w  
B -iO t l  t ra w le ró w  p rz e tw ó rn i B-26. 
D o s ta ły c h  je j  k lie n tó w  należą  
a rm a to rz y  radz ieccy . O becn ie  p rz y  
nabrzeżach oraz  w  do ka ch  s to czn i 
z n a jd u je  sie 10 je d n o s te k  ba n d e ry  
ra d z ie c k ie j.  S to czn io w cy  zo b o w ią za li 
*1$ w y re m o n to w a ć  te s ta tk i w  te r ­
m in ie  k ró ts z y m  o trz y  m ies iące  n l i  
p rz e w id y w a ł k o n tra k t .

N A  Z D J Ę C IU : Jan  M arc lszko  p ra ­
c u je  p rz y  z a k ła d a n iu  uszczelek ża­
lu z j i  w e n ty la to ró w  s u p e rtra w le ra  
„ P io t r  P a n ln ” .

C A F  — J . U k le je w s k l

m ają  ju ż  za sobą n a jtru d n ie j­
szy okres pracy i  doświadczeń 
organizacyjnych. Za k ilk a  dn i 
udostępnią p rzyszłym  lokato rom  
m ieszkania do prac wykończe­
n iow ych. O bejm ą one tak ie  
czynności ja k  uk ładan ie  podłóg, 
m alow anie s to la rk i okienne j ; 
d rzw iow e j, tapetowanie i  w ie - 
lć  innych  czynności związanych 
z w ystro jem  mieszkania. P rzy­
ję to  bow iem  zasadę, że p rzy­
sz ły  lo ka to r ju ż  ma wstępnie 
wyznaczony p rzydzia ł. Fo rm a l­
ne przekazanie k luczy i  podp i­
sanie końcowej um ow y nastą­
p i dop iero w  g ru d n iu  b r. W te­
dy będzie najw iększa radość’ 
związana z przeprowadzką. De_' 
dajm y, że m ieszkania «ą fu n k ­
cjonalne i dobrze wykonane

A  co dalej? Otóż początkowo, 
k iedy  rozpoczynano budowę 
zakładano, że spółdzie ln ia za­
kończy na tym  sw o ją  dz ia ła l­
ność inw estycy jną . Dziś ju ż  wia" 
domo, że tak się nie stanie- 
T rw a ją  przygotow ania do bu­
dow y jeszcze jednego ob iektu  
m ieszkalnego na tym  samym 
placu budow y. Będzie to -b u d y ­
nek m ieszkalny o 12 mieszka­
n iach i usługach na parterze, 
zam ykający wejście od s trony 
■ M azursk ie j. Dalsze p lany i to 
nie ta k  odległe —  to  budową 
m ieszkań p rzy ul. S ta rom łyń ­
sk ie j i Podhalańskiej. Zakłada 
się wstępnie, że w  ciągu na­
stępnego 1.5-rocznego okresu 
spó łdz ie ln i te j przybędzie po­
nad 80 dalszych mieszkań. Są 
już kandydaci. Przyjm ow ane 
są dalsze zgłoszenia do końca 
bm . Zasada, zgodna ze s ta tu ­
tem  i  regu lam inem  te j spół­
dzie ln i. polega na czynnvm  
udziale w  budow ie własnego 
mieszkania. W yb ran i zostans 
na jbardz ie j w y trw a li i c i pełni 
zapału. W  dalszym  ciągu kan ­
d yda tam i rhogą zostać studenci 
absolwenci, p racow n icy w vż- 
szych uczeln i i  pew ien procent 
fachow ców  z dziedziny budow ­
n ic tw a. Spółdzie ln ia od swych 
członków  wym aga dobre j i zdv 
scyp linow anej pracy, gw aran­
tu je  zaś w  m ia rę  szybkie o trzy­
m anie k lu czy  do własne*« 
m ieszkania. (z)

TR W A m odernizacja trasy  E-77 łączącej Warszawę z 
Gdańskiem. Roboty na jbardz ie j zaawansowane są w  re jon ie  
N idzicy i  O stródy (w o j. olsztyńskie). Poszerza się tu  pobo­
cza i w ykonu je  pasy szybkiego ruchu Do końca bieżą :e j 
p ięc io la tk i ma być ju ż  poszerzona cala trasa na Wybrzeże 

N A  ZD JĘ C IU : trw a ją  prace m odernizacyjne d rog i na od­
c in ku  O lsztynek  — Ostróda.

C A F  — S. Moroz

JESZC ZE O C ZYSTO ŚC I

W  JE D N Y M  z w aszych  n u m e ­
ró w  d o w ie d z ia łe m  się. że a k c ja  
..Posesja”  zosta ła  zakończona i  w  
m ieśc ie  je s t czysto. T a k  to  odeb ra ­
łe m . A  w  rze czyw is to śc i (Jeśli cho* 
d z i o  b u d y n k i m ieszka lne ) to  do- 
z o rc z y n i w pada  ra n o  na posesję t 
za m ia ta  c h o d n ik  u lic z n y , n ie k ie d y  
pod w ó rze . N a to m ia s t k la tk a  scho­
dow a za m ia ta n a  je s t raz na dw a 
ty g o d n ie  lu b  raz na ty d z ie ń  1 to  
b y le  ja k .  N ie k ie d y  m y je  się k la tk i  
a le  je s t to  racze j obm azan ie  ich 
b ru d n ą  w odą 1 ta ką  samą śc ie rką , 
o k n a  p rze c ie ra  się też od czasu do 
czasu. D rz w i k la tk i  sch o d o w e j, ró w  
n ież d rz w i od b ra m y  m y te  są t y l  
k o  p rz y  m a lo w a n iu . W id z ia łe m  w  
le c ie , ja k  d o zo rczyn ie  o b le w a ją  Je 
w odą z węża i  to  b y ło  w szys tko .

W y d a je  sió w ię c . ja k b y  w  te j ak 
c j i  n a jw a żn ie jsza  b y ła  u lic a  bo na 
n ie j b ru d  n a jb a rd z ie j rzuca  się w  
oczy. (...). P o p a trzc ie  ty lk o  na no­
w e  b u d y n k i:  ta m  lo k a to r  m a o- 
g rze w a n ie  c e n tra ln e , ła z ie n k i, c ie p ­
łą  w odę. w in d y . A  co m a s ta ry  
o b y w a te l w  s ta ry c h  bud yn ka ch ?  
N ie w ie le  i  jeszcze do  tego  b ru d -

S p raw a  n le su m ie n n o śc i d o zo rców  
b ra k  d o p iln o w a n ia  przez o d p o w ie ­
d n ie  s łu żb y , chęć z ysku  bez p ra ­
cy . T o  w szys tko  n a le ży  d o k ła d n ie

Ismwu mmma wsad«».
H A S ŁO  mas kupu jących  

b rzm i: „co rz u c ili? ” . Hasło 
a d m in is tra c ji han d lu  krzep: 
ich  sam ych: „ je s t dobrze!’ 
Pomiędzy ty m i dw om a s tw ie r­
dzen iam i odbyw a się i  han­
d e l i  w ym iana  tow arow a i 
w ym iana  o p in ii o tym  czego 
znowu n ie  rz u c il i lu b  dlacze­
go nie należy narzekać bo 
je s t lep ie j. A d m in is tra c ja  han­
d low a pow iada: jeszcze dwa 
—  trz y  la ta  tem u n ie by ło  w  
sklepach po lskich  g a łk i m usz­
ka to ło w e j, im b iru , cynam onu 
m nóstw a p rzyp ra w  f in e z y j­
nych  —- na p rzyk ład  m ie­
szanki do peklow ania  golon­
k i.  T u  kupu jący  rob ią  po­
spieszny rachunek: faktyczn ie , 
golonka w a la  się po kątach 
w  dom u ju ż  się n ie mieści 
w  lodówce i zamrażarce, do 
każdego dziecięciu deka k u ­
p ione j kaszanki sprzedawcy 
bezp łatn ie dodają k ilog ram  
św ieżu tk ie j go lonk i — „Pe- 
k lo r ”  w  domu jest w ięc 
n i ezastąoiony. Ad m m is tra c j a
t r iu m fu je  — w  han d lu  jest 
dobrze!

X ten słuszny nas tró j burzy 
jedna, druga, trzecia gospo­
dyn i dom owa swoim  bezna­
dz ie jnym  pytan iem :

— A gdzie można kup ić  
proszek do pieczenia? Już 
przecież b y ł i  znowu nie ma!

U R Z Ę D N IC Y  h a n d lo w i zg rzy ta ­
ją  zębam i: w śc iec się m o żn a ! Ja k  
Już m a ją  „ P e k lo r "  to  się im  w ła ­
śn ie  zachc iew a  p ro szku  do p ie ­
czen ia . I  na  w s z e lk i w y p a d e k  n ie  
w y ja ś n ia ją  d laczego w  sk lepach  
n ie  m a tego . zapew ne n ie  im p o r­
to w anego . sp e c ja łu . Je s t w ie le  ta ­
je m n ic  p a ń s tw a , k tó re  ń ie  są 
ta k  szczeln ie  c h ro n io n e  p rzed  o - 
p in ią  p u b liczn ą  Jak o d p o w ie d ź  
na p y ta n ie  d laczego n ie  m a p ro ­
szku  do  p ieczen ia . ‘ L u d z ie  m a ją  
o cz y m  snuć g łę b o k ie  re f le k s je : 
czyżb y  zn o w u  z a b ra k ło  w sadu? I 
Ja k i to  m oże b y ć  w sad : d e w izo ­
w y , w sad o d ro b in y  in te lig e n c ji.

d o w o ln y  to w a r  w  d o w o ln y m  cza­
s ie  i  d o w o ln y m  m ie js c u . Jest to  
n e rw o w a , p e łna  za sk a k u ją c y c h  
w yd a rze ń  g ra  p o trz e b u ją c y c h  z 
h a n d le m  i  p ro d u ce n te m .

N ig d y  n ie  w ia d o m o , k ie d y  co 
1 ja k ie j  Jakości p o ja w i s ię  na 
ry n k u ,  coś co ju ż  zosta ło  zapom ­
n ia n e  Jako to w a r. I  co w  ty m  
sam ym  m om e n c ie  z tego  ry n k u  
z n ik n ie . J a k b y  za k h rę , ja k b y  
św ia d o m ie , że ..coś za coś” . Ta 
k a  neT w ów ka n iczem u n ie  s łuży  
z w y ją tk ie m  p rze d łu że n ia  stanu , 
k tó r y  m a m y  p ra w o  uw ażać za 
n ie n o rm a ln y . D laczego n ie  m oż­
na tego  opanow ać p rz y n a jm n ie j

Kaczora
w sad o p e ra ty w n o ś c i, w sad zd ro ­
w ego rozsądku , czy w sad u m ie ­
ję tn o ś c i k u p ie c k ic h ?  T en  o s ta tn i 
każe  m yś le ć  k o m p le k s o w o : Jak 
chcą  sprzedać im b ir ,  g a łk ę , c y ­
n a m o n , w a n ilię , to  ob o k  d ro żd ży  
m uszą m ie ć  s ta le  na p ó łk a c h  p ro  
szek do p ieczen ia .

H a s ło  k u p u ją c y c h : „ c o  zn o w u  
rz u c il i? ”  w y n ik a  z c ią g le  psu jące ­
go się ry n k u .  U d a ło  s ię  w  Polsce 
w  d z ie d z in ie  h a n d lu  z a ła tw ić  
sp ra w ę  n a ro d o w a  — s zn u re k  do 
sno p o w ią za łe k . N a ra z ie  n ie  w ia ­
d o m o  na ja k  d łu g o  będz ie  ta  po 
zyc.ia sk reś lona  z n a ro d o w y c h  k io  
p o tó w . In n e  to w a ry  w  ka żd e j c h w i 
l i  m ogą s ie  p o ja w ić  1 nag le  n ie  
w ia d o m o  d laczego z n ik n ą ć  z pó ­
łe k .

H a n d e l d e ta lic z n y  w  Polsce n ie  
Jest p rzez to  n u d n y m  be zn a m ię t­
n y m  z a m ie n ia n ie m  p ie n ią d za  w

w  je d n a  s tro n ę : coś co w ró c iło  
na ry n e k , n ie  m a p ra w a  w ię c e j, 
z n ik n ą ć  z ry n k u . C hyba , że je s t 
fa ta ln e j ja k o ś c i. T o  o cze k iw a n ie  
je s t ta k ie  p ro s te , a ta k  tru d n e  
do  z re a liz o w a n ia . P isa łe m  la te m  
o ty m . że znow u  z n ik n ę ło  m le k o  
skondensow ane  w  puszkach . Po­
te m  n a g le  p o ja w iło  sie w e  w szy­
s tk ic h  n ie m a l sk le p a ch . I  m im o  
że po  c ic h u  pod n ie s io n o  Jego ce­
nę  — zn o w u  m le k a  skondensow a­
nego w  puszkach n ie  m a.

Jestem  p rz e k o n a n y , że w  cza­
sie g d y  b ra k u je  p ro szku  do  p ie ­
czenia w  sk lepach  szczec ińsk ich  
n ie  b ra k u je  go w  n a jle p s z y m  o - 
b ro c le  h a n d lo w y m  k r a ju  — to  
znaczy w  sk le p a ch  w ie js k ic h  w o ­
je w ó d z tw a  szczecińskiego. K i lk a ­
se t s k le p ó w  tego h a n d lu  Jest c lag  
le  n ie d o ś c ig n io n y m  w zo rem  n ie  
t y lk o  d la  h a n d lu  w ie js k ie g o  w  
P o lsce , a le  m ie js k i h a n d e l szcze-

c iń s k i r y je  pod n im  n ie  m ogąc , 
zn ieść je g o  ko n k u re n c y jn o ś ć !?  
T ym czasem  prezes W ło d z im ie r*  
P y c h tin  zapow iada  dalsze Jego u - 
a t ra k c y jn ie n ie  i  zw iększen ie  jego 
—  h a n d lu  — obecności w  m ia s ­
ta ch . w  ty m  ró w n ie ż  w  dużym  
S zczecin ie . Prezes P y c h tin  . n ie . 
je s t f i la n tro p e m , on  szanu jąc re ­
fo rm ę  gospodarczą m u s i z w ię k ­
szać o b ro ty , szuka  w ię c  ró ż n y c h  
sposobów  zw iększen ia  sprzedaży. 
Im  w ię c e j prezes P y c h tin  szuka 
w sadu 1 zn a jd u je , ty m  m n ie l m u  
szą szukać  p o trz e b n y c h  to w a ró w  
jego  k lie n c i.  Jest to  u n iw e rsa ln e  
p ra w o  h a n d lo w e , k tó re  w a rto  
ró w n ie ż  w  p e łn i szanow ać w  m ie  
ście  i  na w s i. J a k  ta k  d a le j p ó j­
dz ie  — n ie  m n ie j ż w a w y  i pe łen 
In w e n c ji p-ezes s^ -^^ H ^s k ^c i 
„G ro m a d y ”  B o g u m ił K u b ik  ro z ­
poczn ie  s ta łe  a u to k a ro w e  w y c ie ­
c zk i szczec in ian  no s ie c i sk le p ó w  
w ie lk ic h  w o je w ó d z tw a . W  s k le ­
pach  p e łn y c h  „m y d lą  1 p o w id ła ”  
m ożna bez ko le b k i k u p ić  to w a ry .
0 k tó ry c h  n a w e t śn ić  tru d n o  w  
Szc^ec’ n ie . C hoć n ie  jest to  o r^e  
c ięż h a n d e l n a jp o d le js z y . R a jd y  
z „G ro m a d a ”  po  sk leodch  na oew  
no  w s z y s tk im  s ię  op łacą. B v łe m  
w  tv c h  sk lepach  1 choć  ra id  od- 
b v le m  m a ły , do te j  p o ry  ś n i m i ■ 
s ię  ja k o  p rze życ ie  k rz e p !- "«
w  w ie js k ie j re s ta u ra c ji „ B a r t ło ­
m ie j”  ja d łe m  p ie ro g i Jak ie  b y w a ­
ją  t y lk o  u  m a m y .

K A C Z O R

P.S. Z b liż a ją  sie św ię ta  g ru d ­
n io w e  — w ie c  ja k  będz ie  z ty m  
p ro s z k ie m  do  p ieczenia? Można 
o g ło s ić  k o n k u rs  d la  h u r to w n ik ó w
1 „n ie p o d le g ły c h  k ie ro w n ik ó w ”  
sk le p ó w . K to  le p ie j w  g ru d n iu  
za o p a trz y  k l ie n tó w  w  proszek  do 
p ieczen ia?  B ła g a m  ty lk o  a b y  to  
n ie  b y ło  ko sz te m  z n ik n ię c ia  In ­
nego to w a ru .

p rze m yś le ć  1 w y s n u ć  w reszc ie  od ­
p o w ie d n ie  w n io s k i.

A . K O W A L S K I 

C IE M N O !

D LA C Z E G O  cała d z ie ln ica  z u l.  
u l.  P a rk o w ą . S z a ro tk i. D ubo is , S ła­
w o m ira  od d w ó ch  la t  to n ie  w  ciem  
nościach? O wszem , ś w ia tło  zab łys ­
ło  tam . a le  ty lk o  na k r ó tk o  w  
c h w ili,  g d y  o d b y w a ła  s ie  p re m ie ra  
„W iś n io w e g o  sadu”  w  T e a trze  P o l­
sk im . P rz y  u l.  S w arożyca  b y ło  
w ów czas ta k  w id n o , że m ożna b y ­
ło  znaleźć tg łę  na c h o d n ik u . O bec­
n ie  w szys tko  je s t po s ta re m u , c z y li 
znów  zapanow a ła  c iem ność.

C Z Y T E L N IC Y

N IE  B Ę D Z IE  S IĘ  S P Ó Ź N IA Ł

IN F O R M U JE M Y , że do o d d z ia łu  
PKS n ie  w p ły n ę ła  d o tychczas  żad 
na ska rga  do tycząca  n ie p u n k tu a l-  
nego k u rs o w a n ia  a u tobusu  re la c ji 
P rz y b ie rn ó w  — Lu b czyn a  — Szcze­
c in  z godz. 6.10. N ie p o d a n ie  przez 
C z y te ln ic z k ę  d n i. w  k tó ry c h  op isa­
ne p rz y p a d k i m ia ły  m ie jsce  u n ie ­
m o ż liw ia  u s ta le n ie  w in n e g o  k ie ro ­
w c y . W  p rze p ro w a d zo n e j ro zm o w ie  
z k ie ro w c a m i n a jczę śc ie j w y k o n u ­
ją c y m i w w . k u rs . żaden n ie  p rz y ­
zn a ł się do p rze d s ta w io n ych  za­
rz u tó w .

A b y  zapob iec w  p rzysz ło śc i podo 
b n y m  p rz y p a d k o m  i u s p ra w n ić  pa­
sażerom  do jazd  do p ra c y  po czyn io ­
no  nas tępu jące  ro zw ią za n ia  o rg a n i­
z a cy jn e :

1. W p ro w a d zo n o  na k u rs  re la c ji 
P rz y b ie rn ó w  — L u b czyn a  — Szcze­
c in  z godz 6.10 n o w y  a u tobus  m a r 
k i  A u to sa n  o p o jem nośc i 62 m ie j­
sca. k tó r y  będzie o b s łu g iw a ł za­
wsze ten  sam k ie ro w c a

2. D o u rzędow ego ro z k ła d u  ja z ­
d y  od dn . 31.5.87 r . będzie  w p ro w a ­
d z o n y  d o d a tk o w y  k u rs  re la c ji G o ­
le n ió w  — L u b czyn a  — Szczecin o  
godz. 6.

Je że li w  p rzysz łośc i m ia ły b y  
m ie jsce  podobne p rz y p a d k i, p ro s i­
m y  o szczegółowe in fo rm a c je  k tó  
re  u m o ż liw ią  u s ta le n ie  w in n y c h . D y  
re k c ja  d z ię k u je  za zasygRp,,l»ówa- 
ne n ie p ra w id ło w o ś c i i  p rzeprasza 
za u tru d n ie n ia  w  k o rz y s ta n iu  z 
naszych  usług.

Z -ca  d y re k to ra  
ds. p rzew ozów  K .P K S  

Oddz. K a m ie ń  P o m o rsk i 
W ło d z im ie rz  A D A M S K I

D R O G A PO D P R ZĘ S ŁE M

W  N A W IĄ Z A N IU  do  zam ieszczo­
n e j 8.10. b r. n o ta tk i p t. „ K o r k i  na 
u l. G d a ń s k ie j”  tu t .  w y d z ia ł in fo r ­
m u je . że w g  u z yska n ych  w  W o je ­
w ó d z k ie j D y rą k c ji In w e s ty c ji 
O B T K  w y ja ś n ie ń , n ie  je s t m o ż li­
w e  w  c h w il i  o b e cn e j dopuszczenie 
ru c h u  k c ło w e s o  pod przęs łem  m os­
tu  T ra s y  Z a m k o w e j („p o  s ta re m u ” ) 
z u w a g i na trw a ją c e  na w w . od­
c in k u  p rzęs ła  p race  sp a w a ln icze  i  
ra d io lo g ic z n e , k tó re  to  i  ta k  od­
b y w a ją  s ię  p rz y  c z y n n y m  ru c h u  
ta b o ru  tra m w a jo w e g o  

W o je w ó d zka  D y re k c ja  In w e s ty c ji 
p rz e w id u je , że o  i le  w a ru n k i a t­
m o s fe ryczn e  pozw o lą  na re a liza c ję  
p la n o w a n y c h  ro b ó t. u czyn ie n ie  
p rz e ja zd u  pod o m a w ia n y m  p r z ę s ­
łe m  m o ż liw e  będzie  w  I  dekadz ie  
g ru d n ia  b r .

Z -c a  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  
K o m u n ik a c ji U M  

m g r In  i .  M a re k  L A S K O R Z Y ftS K t
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Od poniedziałku -  do niedzieli
TE A TR  T V

DZIŚ  p rem iera  sztuk i z 
ońca ub w ieku  w y b it­
ego pisarza rosyjskiego 

Atnouiego Czechowa pt. „C ZA J 
K A ’\. Nazwana „sm utną kome­
dią”  m ów i o ludzk ich  uczu­
ciach w  sposób uniwersalny. 
Reżyserował znany a k to r Jan 
Eng lert, zapraszając do udzia­
łu  znakom itych w ykonaw ców  
— H a linę  Łabonarską, Joannę 
Szczepkowską, Igę Cem brzyń- 
ską, O lgę Sawicką. Zbigniew a 
Zapasiewicza, O lg ierda Łukasze 
wieża, Gustawa Lu tk ie w icza  i 
in . Au to rem  in teresu jące j o- 
p ra w y  m uzycznej jest Jerzy Sa 
tanow ski.

Ponadto w  sobotę — cyk l 
A n to log ia  dram atu  powszechne 
go — Franz X aver X roc tz  
„G Ö R N A A U S T R IA ”  w  reż.
S tanis ław a Różewicza z udzia­
łem Jo lan ty  Lothe i M acie ja 
G óraja, na tom iast w  niedzielę 
(gedz. 21.50. I I )  w idow isko tea­
tra ln e  „K to  jest kto?”  z udzia­
łem  Janusza Gajosa, M iro s ła ­
wa W arde jm  i M ałgorzaty P r j-  
tu lak .

Będzie także spektak l Tea tru  
Sensacji: M ario  F ra tt i — „O b­
sesje” . Reż. G erard Zalewski, 
w yk . M arta  K lubow icz, Jan Pe 
szek. P io tr  S iw k iew icz  i in.

go dw orzanina Reż. A leksan­
der M itta . prod. 1976.

O  „T ę tno ”  (środa, 20.15, I). 
T e lew izy jny  f i lm  G era rda Żale 
wskiego poświęcony pam ięci 
znanej poe tk i H a lin y  Poświato 
w sk ie j. W ystępują : Ewa Jen- 
drzejewska, K rzysz to f Globisz, 
Teresa Eudz.sz-Krzyzanowska, 
Zygm unt H übner, A n d rze j Sza- 
law ski, H e n ryk  T a la r i in. 
Prod. 1985

^  „Pod nieobecność m ala­
rza”  (czwartek 21.50, I I) . K i -

O  „W d o w y”  (sobota, 23.50, I) 
T rzeci odcinek angielskiego se­
r ia lu  krym ina lnego.

&  „M ły n  nad K am ionną”  
(niedziela, 20, I). T rzeci i osta­
tn i z m in i-c y k lu . inspirowanego 
prozą Iwaszkiew icza. Reż. Je­
rzy  Dom aradzki, w ystępu ją  
M ałgorzata Pieczyńska, Edward 
Żentara. Jarosław  Kopaczewski 
i  in.

^  „R u ttc rk in ”  (niedziela. 16, 
I I) .  K o le jn y  odcinek „R ob in  
Hooda” .

KO N K U R S SKRZYPC O W Y 
IM .

H E N R Y K A  W IE N IA W S K IE G O
H A L IN A  Łabonarska gra g łów ną ro lą  w  dzisiejszym  spek­

ta k lu  „C za jka ”  wg Antoniego Czechowa. (Na zdjęciu  — z A n ­
drzejem  Ł a p ick im  w  „W ilka ch  w  nocy”  R ittnera).

D L A  m iłośn ików  w io lin is ty k i . „  „  . „  ., . ,, . . , . ,
-  sporo re la c ji a rozpoczyna- no S tudyjne  D w ó jta  zaprasza O  „B e * w yjścm ”  (niedziela, 
laceeo sie w  .  r  tveodn iu  w  na psychologiczny obraz prod. 21, I I) .  D z iew ią ty  odcinek se-
P b m L u K  M iędzynarodowe- fran cusk ie j z 1984 £  Sztuka i  r ia lu  T V  BB C  „Saga rodu  F o r-
go K onkursu  Skrzypcowego im . ^  p ryw atne... Reż. M arie  s y te o w  .
H enryka W ieniawskiego (p ie rw - Genevieve Ripeau. 
sza w  środę o godz. 18.30 w
pr. I I) .  W  tym  cyk lu  m. in . O  „Przyspieszenie”  (piątek, 
in teresu jący koncert „Goście 20.30, I). T rzyodc inkow y f ilm
Agnieszki Duczm al” , (czwartek, radziecki o życ iu  w yb itnego
20.15, I I) . '  m atem atyka prof.

W IĘ C E J SPORTU

K arna la .
W  T Y M  T Y G O D N IU  —  zde­

cydow anie w ięcej sportu n iż  za 
zwyczaj. I  ta k  będzie dzia ła ło 
S tudio M S w  podnoszeniu c ię­
żarów w  środę o godz. 16.55 
re lac ja  z m iędzypaństwowego 
meczu Polska —-  Ir la n d ia , w 
czw artek (godz. 18.30, II) . M a­
gazyn sportow y, w  sobotę P u­
char In te rw iz ji w  gimnastyce 
a rtystyczne j (17.15. I), a w  n ie ­
dzielę ponownie g im nastyka ar 
tystyczna (16.15, I)  i f in a ły  tu r ­
n ie ju  bokserskiego o m em oria ł 
Feliksa Stam ma (11.20/1).

O C Z Y M  TO ŚW IAD C ZY ?

Popatrz, znowu będą te b z d u ry  o la ta jących talerzach. 
F IL M Y , SERIALE... Reż. G r ig o r ij Kochan.
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T V P  ta k  bardzo przeję ła się 
k ry ty k ą  pod adresem „P o w ro ­
tu  do Edenu”  iż  jeszcze w  ub 
środę prezenter głównego w y ­
dania DTV podał z b łysk iem  
tr iu m fu  w oczach wyliczen ia. 
Ośrodka Badania O p in ii P u b li-  

prod. cznej (kom órka Radiokom itetu) 
ja k ie  to rekordow e rezu lta ty  
frekw ency jne  osiągnął „Eden”  

O  „Opow ieści księżycowe”  \ có i z tego? — można by  za-
(p iątek, 21.45, I I) . F ilm  w y b it-  pytać. Oczywiście to  0  czymś
nego tw ó rc y  japońskiego K e n ji świadczy, aie b yna jm n ie j n ie o

/s. n « h r ,  „»„a«' i , ™  1 7  ss M izoguchi. opa rty  na w ą tkach tym  co chc ie liby  zasugerować
I) ó ” m y odcinek seria lu  T V P  dwóuCh ° P̂ ^ dań  . ?antastycz"  wszyscy posługujący się „m agiąodclnek seria lu  i v i  nych z X V I I I  Wjeku Prod. w ie lk ich  liczb« A  poza tym  —

*952 r  w ydaw a ło  m i się, że jednak
czymś różni się nasza państwo- 

O  „O sta tn i brzeg”  (sobota, wa te lew iz ja  oć — chociażby
20, I). Ten f i lm  b y ł jednym  z -  ta k ie j jaka pokazano w
pierw szych artystycznych ost- „S ieci . gdzie fe tysz tzw . oglą-
rzeżeń przed atom ową zagładą, d a lip ś c i p rogram u stanow i o

O  „Im p e r iu m ”  (w torek, 20.30 Zrea lizow any w  1959 r. przez w szystkim .
I). Szósty odcinek se ria lu  T V  ka Stanleya K ram era  m ów i o w y- 
nad y jsk ie j. p raw ie  pew nej załogi łodz i pod

w odnej śladem ta jem niczych 
lu k  par P io tr  Ih ra h im a  sygna łów  z re jonów  do tkn ię - 

sw a ta ł" (w torek, 21.40* I I )  W ty S . A
cyk lu  Panorama k in a  radziec- A v a Gardn7 r  p r ld
kiego, w idow iskow y d ram at h i-  i *  a !  G ardner, u red
storyczny z czasów P io tra  W ie l * * * « «  1 ^ h o n y  Perkins. 
kiego. H is to ria  czarnoskórego
Ib ra h im a  H ann iba la  (w  te j ro li O  „P orw an ie ”  (sobota, 22.15,
—  W łodzim ierz W ysocki), p ra - I I) . K o le jn y  odcinek seria lu  T V  
dziada A leksandra Puszkina, RFN „K lin ik a  w  S chw arzw al- 
pochodzącego z E tio p ii ca rsk ie - dzie” .

ROSS MACDONALD

F IL M Y  w  kole jności ukazy­
wania się na ekranie:

„Janos ik ”

O  „Ram on y C a ja l”  (pon., 
22.35, I I) . T rzecia część f ilm u  
prod. hiszpańskiej.

Wspólna „Isaura“ ?
PIE R W S ZĄ  polsko-argen 

tyńską  umowę o w sp ó łp ra ­
cy w  dziedzin ie te le w iz ji 
podpisano w  Buenos A ires. 
Porozum ienie przew idu je  
m. in . koprodukc ję  progra ­
m ów.

ISSMll
©  1969 by Morgoret M illor Survivors Trusl 

„THE GOODBYE LOOK”
Tłum. Zofio Zinserling
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— Na pewno nie.
— C hcia łbym  być ta k i pewien. G łównego podejrzanego o 

zabójstwo je j c ó rk i w idz iano w czo ra j w ieczorem  w  Hemet. 
Podobno jecha ł w  tę stronę k radzionym  wozem.

— O k im  pan m ówi?
— O Randym  Shepherdzie. To ten  b y ły  w ięzień, k tó ry  

pracow ał k iedyś u pan i Sw ain i  je j męża.
T ru ttw e ll n ie sp raw ia ł wrażenia bardzo zainteresowanego. 

Znów  za ją ł się pap ieram i i  szeleścił n im i przed m oim  no­
sem. O ile zdołałem  zauważyć, by ły  to  kserograficzne kopie 
paragra fów  s ta tu tu  stowarzyszenia o nazwie Fundacja  
Sm itheram a.

Zapyta łem  T ru ttw e lla , co to takiego. Nie odpow iedzia ł, 
nawet nie podniósł oczu. Z iry to w a n y  tą  niegrzecznością po­
szedłem do mojego samochodu i  z bagażnika w y ją łem  ko ­
pertę z lis tam i.

— Czy wspom inałem  już panu  —  odezwałem się zdaw­
kowo  — że odzyskałem  lis ty?

— L is ty  Chalmersa? W ie pan przecież, że nie. Gdzie je  
pan znalazł?

— B y ły  w  m ieszkaniu N icka.
— Nie jestem  zdziw iony  — odparł. —  Może się im  p rz y j­

rzymy.
W sunąłem się na przednie siedzenie obok niego i  podałem  

mu kopertę. O tw orzyw szy ją  przebiegł w zrok iem  zawartość
— M ój Boże, ja k  to  przypom ina dawne czdsy. Estelle 

Chalm ers żyła d la tych lis tów , w ie pan. O ile  pam iętam , te 
pierwsze by ły  tak ie  sobie. A le  dz ięk i p rak tyce  L a rry  dosko­
n a lił sw ó j s ty l episto larny.

— C zyta ł je pan?
— N iektóre . Estelle m nie zmuszała. Taka  by ła  dum na ze 

swojego m łodego bohatera. — W  jego głosie pobrzm iew ała  
le c iu tka  iron ia . — Pod koniec, k ie dy  zupełnie s tra c iła  w zrok, 
pros iła  nas... m oją  żonę i  mnie... żebyśm y czy ta li je  na glos, 
w m ia rę  ja k  nadchodziły. P róbow aliśm y ją  nam ówić, żeby 
zaangażowała do tow arzystw a p ie lęgniarkę, ale się nie go­
dziła. Estelle bardzo s iln ie  odczuwała potrzebę samotności 
i  to się z w iek ie m  potęgowało. G łów ny ciężar op iek i nad n ią  
spadał na m oją  m łodą żonę. — I  doda ł z c ichym  żalem: — 
Nie pow in ienem  b y l do tego dopuścić.

Pogrążył się w  m ilczen iu , k tó rem u wreszcie położyłem  
kres.
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— Na co chorow ała pan i Chalm ers?
— Chyba na jaskrę.
— Na to nie um arła
— Nie. Sądzę, że zm arła  z ża lu .„ z ża lu  po m o je j żonie. 

Przestała jeść, przestała rob ić  coko lw iek. Pozw oliłem  sobie 
wezwać lekarza, zdecydowanie w b rew  je j w o li. Leżała w  
łóżku tw arzą  do ściany i  n ie dała m u się zbadać, naw et na 
siebie spojrzeć. N ie chcia ła też, żeby p róbow ał ściągnąć 
Larry 'ego do domu.

— Dlaczego?
— Tw ie rdz iła , że św ietn ie się czuje, choć n a jw yraźn ie j 

była  to  nieprawda. Przypuszczam, że pragnęła um rzeć sama, 
bez św iadków  Estelle była k iedyś p raw dz iw ą  pięknością i 
resztk i te j u rody zachowała n iem al do końca. Z  biegiem  la t 
zaczęła rów nież trochę  skąpić N igdy by pan nie uw ie rzy ł, 
ja k ie  to  częste u  starszych kobiet. M yś l o w ezw aniu lekarza  
czy o w yna jęc iu  p ie lęg n ia rk i ko ja rzy ła  się je j t  po tw orną  
rozrzutnością. W łaściw ie przekona ła m nie  ty m  gadaniem  o 
biedzie. Choć. rzecz jasna, zawsze by ła  ca łk iem  zamożna.

N igdy nie zapomnę dn ia  po je j pogrzebie. L a r ry  w raca ł 
wreszcie do dom u po okresie typowego d la  w ojska bałaganu. 
no i p rzyb y ł is to tn ie  w  parę d n i później. M im o to okręgow y  
zarządca m ien ia  osób zm arłych  i  niepe łno le tn ich  n ie chciał 
czekać ze sprawdzeniem  dom u i  jego zawartości. Ponieważ 
należał do paczki p racow n ików  sądu. od najdaw nie jszych  
la t znał Estelle ‘  Chalmers. Pewnie w iedz ia ł ba d i podejrze­
wał, że pieniądze trzy fna ła  w  domu, tak  ja k  przedtem  sędzia 
Chalm ers l  oczywiście próbowano się tam  w łam ać. G dybym  
by l w  pe łn i w ładz um ysło ioych , za jrza łbym  do se jfu  naza­
ju trz  rano po w łam an iu  A le  m ia łem  własne k łopo ty

— Ma pan na m yś li śm ierć żony?
— S tra ta  żony była na tu ra ln ie  najw iększą katastrofą. Spa­

dła na m nie cała odpowiedzialność za m a lu tką  córeczkę. — 
Z bolesną szczerością pop a trzy ł m i w  oczy — N iezbyt do­
brze wyw iąza łem  się z tego obowiązku.

— Rzecz w tym , że on ju z  na panu n ie  spoczywa Be tty  
jest dorosła. M usi w yb ierać sama.

— Ale nie mogę dopuścić żeby wyszła za N icka C h a l­
mersa

— Z rob i to, je ś li da le j będzie pan tak m ów ił
T ru ttw e ll znow u pogrążył się w  m ilczeniu. Jakby na ko ­

niec nad rab ia ł d ługie okresy straconego czasu. K iedy po w y ­
razie oczu poznałem, że wraca do teraźniejszości, zadałem  
pytanie:

— Czy nie dom yśla się pan, k to  zab ił pańską żonę?
Pokręcił siw ą głową.
— P o lic ja  nie zdołała wpaść na ślad choćby jednego po­

dejrzanego.
— K iedy to się stało?
—  Trzeciego lipca 1945 roku.
— A  w łaśc iw ie  jak?

fednl
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! liga piłkarskaW yniki i tabele
I  liga koszykarek

C za rn i — W łó k n ia rz  B . 65:57 (38:32) 
G l in ik  — L K S  41:30 (21:62)
A Z S  P. — A ZS K a t. 101:69 (54:27) 
R O W  — Stęża 49:67 (22:29)
W łó k n ia rz  P . — Le ch  83:71 (36:28) 
W is ła  — S p ó jn ia  64:68 (30:28)

T A B E L A
1. W is ła  11 514-320
2. S lęza 11 544—356
3. S p ó jn ia
4. W łó k n ia rz  P.
5. Le ch
6. L K S
7. C za rn i
8. A ZS P.
9. A Z S  K .

10. W łó k n ia rz  B.
11. ROW
12. G lin ik

11 468—393 
11 449—405 
10 463—:
9 431—324 
9 371—427 
8 425—426 
I  394—472 
6 313—412 
6 344—408 
6 279—616

PP piłkarek ręcznych
C ra co v ia  — A Z S  K . 23:22 (10:9)
Sośnica — Pogoń 23:29 ( 9:15)
A Z S  W r. — A K S  25:28 (11:16)
S ta r t — Slęza 26:19 (10:8)
R uch  — Z goda 29:27 (15:14)

T A B E L A
ł .  A K S 13:1 185—158
2. R uch 10:4 191—184
3. C racov ia 9:5 190—178
4. S ta r t 9:5 162—176
5. Pogoń 8:8 186—169
8. Sośnica 8:8 173—178
7. Zgoda 7:7 184—168
8. A Z S  K . 2:12 172—181
8. Slęza 2:12 162—195

1«. A Z S  W r. 2:12 161—199

I I  liga koszykarek
S to m il — S ta l 63:58 
Z n ic z  — M K S - M D K  79:54 
O lim p ia  — A Z S  Sz. 89:27 
S t ilo n  — W id ze w  59:58 
A Z S  K . — P o lo n ia  64:67
A Z S  W . — A Z S  G d. 58:64

T A B E L A
1. O lim p ia 10 425—216
2. A Z S  K . 9 403—324
3. P o lo n ia 9 3G8—341
4. A Z S  Sz. 9 320—325
5. W id ze w 8 372—316
6. A Z S  Gd. 8 362—344
7. S tilo n 7 314—342
t° S to m il 7 341—370
8. Z n icz 6 331—399

to . S ta l 6 261—341
11. M K S —M D K 6 286—374
12. A Z S  W. *5 274—335

I I  liga koszykarzy
L e g ia  — P o lo n ia  118:96 
S połem  — S p a rta ku s  45:75 
S p ó jn ia  G d. — A s to r ia  49:77 
A Z S  T . — G w a rd ia  112:81 
T u ró w  — W ybrzeże  93:73 
S p ó jn ia  S t. — L K S  85:70 
S p ó jn ia  S t. — S po łem  71:69 (mecz 
za le g ły ).

T A B E L A
1. L o g ia  12 579—500
2. T u ró w  11 526—411
3. S p a rta ku s  10 555—451
4. S p ó jn ia  S t. 10 516—454
5. A s to r ia  10 509—488
6. G w a rd ia  10 568—561
7. A Z S  T . 8 499—511
8. W ybrzeże  8 488—525
9. P o lo n ia  8 512—595

18. S po łem  7 451—498
11. L K S  7 417—499
12. S p ó jn ia  Gd. 7 399—526

I I  liga siatkarek
B u d o w la n i — S ta r t  Ł .  3:0 i  3:1 
S ta r t  G d. — G edan ia  1:3 i  1:3 
P M  B ydgoszcz — Z aw isza  3:1 ł  3:0 
O g n iw o  — W a rm ia  0:3 i  2:3

T A B E L A
1. G edania 11 17—5
2. B u d o w la n i 11 15—8
3. W a rm ia 10 14—9
4. P M  Bydgoszcz 10 13—10
5. S ta r t  L . 8 11—13
8. S ta r t  Gd. 8 9—13
7. O g n iw o 8 8—14
8. Z aw isza 6 4—18

TU TOTO
D U Ż Y  L O T E K

I  lo so w a n ie :
2—9— 11— 20—24—28 

dod. 47.

I I  losow an ie :

S—7—* —18—3»—47

® Górnik Z. — kolekcjonerem zwycięstw za 3 pkt.

L. Jezierski podpatrywał piłkarzy Widzewa

osoni z beniaminkiem
I  L IG A  P IŁ K A R  

S K A . G ó rn ik  Za­
brze znów w yg ra ł 
za 3 p u n k ty . To 
ju ż  jego czwarte 
(w  tym  sezonie) 

zwycięstwo różnicą trzech bra­
m ek. T ym  razem  zabrzanie po­
kona li 5:2 m ie lecką S ta l. W i­
dzew u siebie zrem isował ze 
Ś ląskiem  1:1. Ó w  ciekaw ie za­
pow iada jący się pojedynek l i ­
czących się w  lidze drużyn nie 
spe łn ił oczekiwań. Mecz ten, 
rozgryw any w  n iedzie lę (Pogoń 
w  sobotę zrem isowała z O lim ­
p ią  w  Poznaniu 1:1) oglądał 
tren e r portow ców  Leszek Je­
zierski. O bserwow ał przede 
w szystk im  łodzian, k tó rych  po 
dw utyg odn io w e j p rze rw ie  w  
rozgryw kach  eks trak lasy  (towa 
rzysk i mecz reprezentac ji z I r ­
land ią  12 bm. i  e lim in a cy jn y  
do M E  z H o land ią  —  19 bm.) 
gościć będziem y 23 tegoż m ie­
siąca w  Szczecinie. O grze W i­
dzewa szczeciński szkolenio­
w iec pow iedzia ł m. in .: „P rze­
de w szystk im  duże j dozie szczę 
ścia zawdzięczają łodzian ie re ­
m is z drużyną Śląska, k tó ry  
dzięki dob re j grze P rusika , R u­
dego i  Tarasiew icza panował 
w  środku boiska, będąc zespo-

W  Sosnowcu

Siatkarze Stali 
na 2 miejscu

W SOSNOWCU 
rozgryw any b y ł 
tu rn ie j o puchar 
„m is trzó w ”  w  s ia t­
kówce mężczyzn. 
W ygra ła  go druży­

na G w a rd ii W rocław , w yp rze­
dzając Sta l Stocznię Szczecin, 
P łom ienia Sosnowiec i AZS 
O lsztyn.

Szczecinianie pokona li 3:0 
AZS O lsztyn, 3:2 P łom ienia o- 
raz u leg li 2:3 w roc ław sk ie j 
G w ard ii. Pozostałe w y n ik i:  Pło 
m ień — G w ard ia  3:2, P łom ień 
— AZS 3:2, G w ard ia  — AZS 
3:0.

(jg)

łem lepszym  od gospodarzy, ma 
jącym  w ięce j okaz ji do zdoby­
w ania  bram ek. M yślę, że jesteś 
m y w  stanie pokonać W idzew 
w  Szczecinie. Sm uci m nie je d ­
nak fa k t,  że K azim ie rz Sokoło­
w sk i doznał w  Poznaniu kon­
tu z ji. N ie w iem  czy pojedzie 
na zgrupowanie kadry...

O L IM P IA  P O Z N A Ń  — PO­
G O Ń  S Z C Z E C IN  1:1 (1:0).
B ra m k i z d o b y li:  d la  O lim p ii — 

• N a jtk o w s k i w  16 m in ., d la  Po­
gon i — K . S o k o ło w s k i w  53 
m in . Ż ó łta  k a r tk a :  K u ra s  (Po­
goń). W id zó w : 5 tys . Sędzio­
w a ł W. R u d y  z K a to w ic .

O L IM P IA : Z a k rz e w s k i —
Ś w ią te k , M a rch  ew icz. D uchów  

~ski, H o s ft  — N a jtk o w s k i,  Ł u ­
k a s ik . B u rk c h a rd . S iw a  — Cza 
k o n  (od 87 m in . P rz y b y ło ). K a  
z ió w  (od 84 m in . S tro iń s k i) .

P O G O Ń : Szczech — K u ra ś , 
K . S o k o ło w sk i (od 80 m in . J . 
S o ko ło w sk i). M iazek . U rb a n o ­
w icz  — Benesz, Ż e la zo w sk i (od 
46 m in .  W o lsk i), K ensy . O s trów  
sk i — H a w ry le w ic z , L e śn ia k .

POGOŃ m iała słaby począ-' 
tek. Chyba liczy ła  na zbyt pew 
ne zwycięstwo. Ten k ilkunasto - 
m in u to w y  okres n ie frasob liw e j 
g ry  naszego zespołu, a obrony 
w  szczególności, kosztował 
szczecinian u tra tę  b ram ki, k tó ­
rą po akc ji ca łe j d rużyny po­
znańskiej uzyskał N a jtkow ski. 
N iedługo po tym  portow cy do­
puszczą Kaziow a dw ukro tn ie  
do sy tuac ji sam na sam ze 
Szczechem, którego p rzytom ­
nym  in te rw encjom  zawdzięczać 
będą zażegnanie niebezpieczeń­
stwa. N iekorzystny w y n ik  sto­
sunkowo szybko zm obilizow ał 
szczecinian do żywszej, skład- 
niejszej g ry. Na dobrych pozy­
cjach (sam na sam z bram ka­
rzem O lim p ii)  znajdą się Leś­
n ia k  i. Benesz. N iezbyt czyste 
(n iek tó rzy  obserw atorzy b y li na 
w e t zdania, że pow inny być 
rzu ty  karne) zagrania ry w a li 
un iem ożliw ią  im  jednak w yko ­
ńczenie tych sytuacji. N ie w y ­
korzystu ją  okazji także O stro­
w ski, W olski i  Kensy. Ten os­
ta tn i — ja k  m ów i tren e r Le­
szek Jezierski —  zagrał w  Pozna 
n i u poniżej swoich m ożliwości.

Często t ra c i ł p iłkę , n iedokład­
n ie podawał.

Po 20 m inutach g ry  Pogoń 
ju ż  wyraźn ie  dom inow ała na 
boisku. Np. w  27 m in . k a p ita l­
nym  strzałem , obronionym  
przez Zakrzewskiego, popisał 
się najlepszy w  zespole O strów  
ski. Tę swoją optyczną prze­
wagę portow cy uw ieńczy li zdo­
byciem gola w  53 m in ., kiedy 
to do a k c ji o fensyw nej szcze­
c in ian  w łączy ł się obrońca K . 
Sokołow ski, k tó ry  uzyskał w y ­
równanie. Choć O lim p ia  gra ła 
bardzo o fia rn ie , Pogoń by ła  ze 
społem dojrza lszym , tworzącym  
w ięcej groźnych spięć. Nieste­
ty , te j dom inacji nad ben iam in 
kiem  n ie  p o tra fiła  w ykorzystać, 
to też m usia ła zadow olić ’ się je­
dnym  punktem . M a ich już w  
sumie 18 i  za jm uje  4 miejsce. 
Zdecydowany lid e r  tabe li — 
G órn ik  Zabrze zgrom adził ich 
24 i  ma n iem al pewne już m i­
strzostwo jesieni. W sumie w  
w  przedostatn ie j jesiennej ko­
le jce padło aż 8 remisów...

(jg)

O lim pia —  Pogoń 1 1 (1:0)
Górnik Z. — Stoi 5:2 (3:1)
Polonia —  Lech 1 1 (1:1)
Zagłębie —  Motor 0:0
Górnik W. — Ruch 2:1 (2:0)
Legia Lechia 1:1 (1:0)
GKS —  IKS 1 1 (0:0)
Widzew —  Śląsk 1:1 (0:1)

TABELA

1. Górnik Z. 14 24 29—13
2. GKS 14 21 28— 14
3. Śląsk 14 19 22— 14
4. Pogoń 14 18 26— 19
5. Legia 14 18 24—17
6. Widzew 14 16 15—15
7. Górnik W. 14 16 19—21
8. Zagłębie 14 15 14— 13
9. Lech 14 14 19—19

10. Polonia 14 12 11— 15
11. ŁKS 14 11 10—13
12. Olimpia 14 11 10— 16
13. Ruch 14 10 12—17
14. Lechia 14 7 7— 16
15. Stal 14 6 14—24
16. Motor 14 6 8—22

PP pifkarsk ręcznych

Zwycięstwo Pogoni
P U C H A R  P O L S K I w  p  łce ręcz­

n e j k o b ie t: Sośnica G liw ic e  — Po­
goń Szczecin 23:29 (9:15). N a jw ię c e j 
b ra m e k  z d o b y ły : d la  S ośnicy — Na 
W ro tek  — 7, G re g o rczyk  i  G ola po 
6, a d la  Po-gon: P ie trz a k  — 7, B ia ł­
kow ska  i M atuszczak  — po  6.

Na zawodach z okazji Wielkiego Października

Dobre wyniki pływaków
y  PRZEZ dw a dn i

na basenie WDS 
•  rozgrywane by ły

zawody p ływ ackie , 
zorganizowane z o- 
k a z ji 69 rocznicy 

W ielkiego Października. Na 
starcie stanęło b lisko  150 p ły ­
waczek i  p ływ aków  z k ra ju  o- 
raz z NRD i  H o land ii. W  za­
wodach nie zabrakło także m i­
strza S tanów  Zjednoczonych,

W  Policach startowali przełajowcy

1. E. Piech, 2. W. Kadrzyński
---- -------- Z  U D Z IA Ł E M
•« ■ r .  b lisko  80 zaw odni- 

/  hów  odbył się w
( Policach ogólnopol-
' — /  V ]  ski, ko la rsk i, w y - 

ścig p rze ła jow y, za 
liczany do k la s y fik a c ji G rand 
P r ix  „D z ienn ika  Ludowego” . 
Pod nieobecność kadrow iczów : 
Jaroszewskiego. W ie jaka i  Bon- 
da ryka  najlepszy wśród se­
n io ró w  okazał się Edward 
Piech (PO M  Strzelce K ra je ń ­
skie). Na d rug im  m iejscu up ła-

sował się ko la rz  polickiego Che 
m ika  — W ojciech K a d rzyń sk i,
a na trzec im  Józef Grochala 
(POM Strzelce K ra jeńsk ie ).
W śród ju n io ró w  tr iu m fo w a ł
A n d rze j Bycka (LK S  Biega-
nów). P ią ty  by! S ylw ester Ce- 
n iuch z Chemika. W yścig ju ­
n io ró w  m łodszych w y g ra ł Ja­
ros ław  Kiepuszew ski (Jun io r
Wałcz), a po liczan in  Jan Bc- 
l iń s k i up lasow ał się na p ią te j 
pozycji.

(jg)

zaw odn ika ' z Poznania (O lim ­
pia) — A r tu ra  W ojdata. Uzys­
kano sporo dobrych w yn ików .

OTO t r iu m fa to rz y  im p re z y : K O ­
B IE T Y  — 100 m  st. dow . '  A . E i-  
c h o rs t (R ostock) — 1.00.28; 100 m
st. g rzb . — V  W ende l (H o la n d ia ) — 
i  .09.04, 100 m  st. m o t. — B . P e r­
ko w ska  (S ta l S toczn ia ) — 1.05.46, 
100 m  st. k la s . L . M oes (H o land ia )
— 1.12.47. 200 tn s t. g rzb . W. Jac-
g u e lin g  (H o la n d ia ) — 2.29.11. 200 m  
s t. k las . L . fMoes (H o la n d ia ) — 
2.36.23. 200 m  st. zra. K .  G e rdu ri 
(R os tock) — 2.28.49. 200 m  st. dow . 
E . K ra k o w ia k  (O lim p ia ) — 2.08.33. 
200 m  st. m o t B . P e rko w ska  (S ta l 
S toczn :a> — 2.18.01. 400 m st. zm ień  
n v m  B. B ą k  (S ta l S toczn ia ) — 
5 09.89, 400 m  st. dow . A . E ic h o rs t 
(R ostock) — 4.29.07 M Ę Ż C Z Y Ź N I:
100 m  st. d o w . A . W o jd a t (O llm o ia  
P.) — 51.64. 100 m  st. g rzb . J . C h l-  
l lc k l  (WK.S S lask) — 1.01.66. 100 m 
st. k la s . T . B ia łe k  (W is ła  P u ła w y )
— 1.06 64. 100 m  st. m o t. M . K o n e c ­
k i  (O lim p ia  P .) — 57 89 200 m  St. 
dow . A . W o jd a t (OM m oia P . f  —
1.52 36. 200 .m st. g rzb . J  C h ił ic k i 
'W K S  S lask) — 2.15 50 200 m st.
m o t. M . K o n e c k i (O lim o ia  P.) — 
0 05.22. 200 m  st. k la s . D  Ja rzyna  
(S ta l S toczn ia ) — 2.’ 4.65 200 m . st. 
zm ie n n vm  M . K o n e c k i (O lim rra  p ,)
— 2.09.12. 400 m  st. d o w . A . W o jd a t 
'O M m ol a P.) — 3.59 55 . 400 m  st.

D . W o ln v  — (W K S  S lask)
— 4.35 27.

W ŚRÓ D k o b ie t  n a jle p s z y  w y n ik  
n7vska la  H o le n d e rka  L .  M oes na 
*09 m st. k la s y c z n y m  — 2.36.23. na- 
• '" '• la s t  w śród  m ężczyzn  A . W o jd a t 
(o lim o ia  P .), na  100 m  st. d o w . — . 
1.52,36. <bt)

W ysoka porażka AZS Szczecin

2 pkt. koszykarek Czarnych
I  L IG A  k o s z y k a re k : C Z A R N I

— W Ł Ó K N IA R Z  B IA Ł Y S T O K  
64:57 (38:32).

C Z A R N I: M ac ie jew ska  — 16, 
Ja w o rska  — 16, Jastrzębska  — 
13, R oha tyńska  — 10, N a d o l- 
ska — 5, W asilew ska  — 4.

W Ł Ó K N IA R Z  B .: M ozo lew - 
ska — 19, P o łaczyńska  — 12, 
K ie jz ik  — 11, A . M a lin o w ska
— 9, K . M a lin o w ska  — 6.

M E C Z ko s z y k a re k  
C za rn ych  z W łó k n ia ­
rzem  n ie  n a leża ł do 
e m o c jo n u ją c y c h  w i­
d o w is k . B y ł to , n ie ­
s te ty . p rz e c ię tn y  po­
je d y n e k , k tó r y  zakoń ­
c z y ł się zw yc ię s tw e m  

zespołu szczecińskiego. pon iew aż 
p o p e łn ił on n ieco  m n ie j b łę d ó w  o«J 
p rz e c iw n ic z e k . G d y b y  n ie  dobra 
g ra  M a c ie je w s k ie j o raz  w reszcie  
J a w o rs k ie j (o b y  ta k  p o p ra w n ie  p re  
zen tow a ła  się n a da l) i  s ku te czn e j 
J a s trzę b sk ie j, p rze b ie g  m eczu i  je ­
go  ko ń có w ka  m o g ła b y  w y g lą d a ć  
zu p e łn ie  in a cze j. N a d a l Jest zasta­
na w ia ją ce . d laczego n ie  może od­
naleźć się W as ilew ska . W  w a lce  
pod  koszam i ro b i czasam i w ra że ­
n ie  z a g u b io n e j, p o w o ln e j i n ie  ba r­
dzo w ie d zą ce j co c z y n ić  z p iłk ą .  
N a to m ia s t u N a d o ls k ie j trw a  za n ik  
b o jo w o śc i i  sku tecznośc i. Z d o b y ­
c ie  ty lk o  5 p k t .  n ie  w y s ta w ia  Jej 
p o z y ty w n e j oceny.

K IL K A  zdań o p rze c iw n iczka ch . 
N a jb a rd z ie j n ie  p o d o b a ł się w  
p ie rw s z e j p o ło w ie ... t re n e r  z B ia ­
łe g o s to ku . k tó r y  w ię c e j w s ta w a ł z 
ła w k i i  p o sy ła ł s łow ne  re p ry m e n d y , 
n iż  je g o  podop ieczne z d o b y ły  p u n k -  
ców . N ie s te ty , je ż e li W łó k n ia rz  bę­
d z ie  n a d a l ta k  g ra ł, m oże go spo t­
ka ć  su ro w a  k a ra  — I I  l ig a . A le  
to  ju ż  je s t z m a rtw ie n ie  d la  d z ia ła ­
c z y  z B ia łe g o s to ku . S zcze c in ia n k i 
m a ja  in n e  p ro b le m y , o  k tó ry c h  zre

R. Kubacki
mistrzem Europy

T R W A  m eda low a  passa p o lsk ich  
ju d o k ó w . W  p ią te k , w  p ie rw szym  
d n iu  m is trz o s tw  E u ro p y  ju n io ró w  
w  a u s tr ia c k ie j m ie jscow ośc i Leo n - 
din.g. re p re ze n ta n c i P o ls k i t r z y k r o t ­
n ie  s ta n ę li na p o d iu m . W ydarze ­
n ie m  s ta ło  s ię  z w yc ię s tw o  19-le tn ie - 
go R a fa ła  K u b a c k ie g o  w  w adze po­
nad 95 kg .

P io t r  K a m ro w s k i w  w adze 60 kg  
zosta ł w ic e m is trz e m  E u ro p y  po po­
rażce w  f in a le  z F rancuzem  P h il io -  
pe P ra d a y ro le m . R ó w n o le g le  z m i­
s trzo s tw a m i ju d o k ó w  o d b y w a ją  się 
p ie rw sze  M E  za w o d n !ezek do la t  13.

M a łg o rza ta  C o d e llo  zd o b y ła  b rą ­
zo w y  m eda l w  w adze  52 k g . D e­
cyd u ją cą  o  3 m ie js c u  w a lk ę  C ode llo  
w y g ra ła  o rz °z  ..w a z a -a ri”  ze Szw ed 
ka  W ańsland .

W  O S T A T N IM  d n iu  M E  ju n io ró w  
w  ju d o  w  L e o n d in g  (A u s tr ia ) . P o l­
ka  G a b rie la  O s tr zt>lelc w y w a lc z y ła  
w  w adze 61 k g  b rą z o w y  m eda l.

sztą n ie m a l na co  dz ie ń  p iszem y. 
N ic  też d z iw nego , że czasam i c ie ­
k a w ie j w y g lą d a  ła w k a  p rzym u so ­
w y c h  re ze rw , na k tó r e j siedzą n ie  
p o tw ie rd z o n e  do C za rn ych : Czer­
n ia k , G rabacka  i  K o w a lska , k tó ra  
n ie d a w n o  do  te j d w ó jk i d o łączy ła . 
C iekaw e  ja k  d łu g o  będzie trw a ła  
ta ka  sy tuac ja?

W  SO BO TĘ g ra ły  na w y je ź d z ić  
k o s z y k a rk j A Z S  Szczecin. T y m  ra ­
zem gośc iły  u  lid e ra  ta b e li O lim ­
p i i  P oznań. Ta w y p ra w a  do g ro d u  
P rzem ys ław a  zakończy ła  s:ę w ręcz 
k o m p ro m itu ją c o . S zcze c in ia n k i p rze 
g ra ły  aż 27:89. B a rd z o  rz a d k o  spo­
ty k a  się p rzeg raną  ró żn icą  62 p k t. 
T a k i w y n ik  n ie  je s t o czyw iśc ie  n ie ­
spodzianką . D o te j p o ry  bo w ie m  
k o s z y k a rk i ze Szczecina m ia ły  za 
p rz e c iw n ik ó w  d ru ż y n y , k tó re  są w  
d o ln y c h  re jo n a ch  ta b e li.  T e ra z  bę­
dz ie  o d w ro tn ie , A Z S  zostan ie  po d ­
da n y  s u ro w y m  egzam inom .

<bt>

MŚ ciężarowców

Srebro
dla J. Gutewskieqo
N A  R O ZP O C ZĘ TY C H  w  sobotę W 

S o f ii 57 m is trz o s tw a c h  św ia ta  w  
podnoszen iu  c .ęża rów , re p re ze n ta n t 
P o ls k i w  w adze m usze j (52 kg ) — 
Jacek G u to w s k i w y w a lc z y ł t y tu ł  
w ice m is trza  w  d w u b o ju . Z d o b y ł po­
n a d to  z ło ty  m eda l w  rw a n iu  o raz 
b rą zo w y  w  p o d rzuc ie . M is trz o w s k i 
t y t u ł  o b ro n ił B u łg a r S e w d a lin  M a- 
r in o w  — 257,5 kg . w yp rze d za ją c  G u­
to w sk ie g o  o  5 kg , a b rą zo w y  m e d a l 
w y w a lc z y ł A le k s ie j K o ło k o ic e w  
(ZSR R ) — 250 kg.

Z ło ty  m e d a l w  w adze 60 k g  zdo­
b y ł N aum  S za łam anow  (B u łg a r ia )  
— 335.0 kg . co  je s t n o w y m  re k o r­
dem  św ia ta . D w a k o le jn e  Szałam a­
n ow  u s ta n o w ił w  rw a n iu  — 147.5 k g  
o raz w  p o d rzu c ie  — 183,0 kg . S re ­
b rn y  m eda l zd o b v ł A t t i la  Czanka 
(R u m u n ia ) — 290.0 kg . a b rą zo w y  
A nd reas  L e tz  (N R D ) — 235,0 kg. 
W ies ław  P a w lu k  (P o lska ) z a ją ł 6 
m ie jsce  — 217.5 kg.

Na ringu WDS

Stal -  Hciwed 16:4
W  RO ZEG R A­

N Y M  na rin g u  
WDS, tow arzysk im  
meczu p ięściarskim  
Sta l Stocznia poko­
nała Honved Stein 

m etz Pees (Węgry) 16:4. N a jc ie ­
kawsze w a lk i:  Tereszko — Ka 
niżsi 0:3 (półśrednia), Janczur 
— Csaba 3:0 (półciężka) i Ś lu­
sarczyk — Verba (ciężka); £wy 
cięstwo szczecinianina przez 
poddanie ryw a la  w  I  rundzie.

(jg)
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P O N IE D Z IA ŁE K , 
10 L IS T O P A D A

DZIŚ :
Leny, Ludom ira  

JUTRO :
M arcina, B a rtłom ie ja

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  małe 

i  um iarkow ane, w zrasta ją­
ce do dużego. Loka ln ie  sla 
by deszcz. Temp. do 10 st. 
W ia tr po łudn iow y i  po łud­
niowo-zachodni, um ia r ko wa 
ny i  dość s ilny , po ryw isty .

D Z iS  ra n o  w  Szczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1019 hPa (764 
m m  Hg). W  c ią g u  d n ia  spa­
dek c iśn ie ń ia .

IN F O R M A C JE
P K S  — te l.  469-80; O d ja z d y  a u to ­
bu só w  posp iesznych  — te l.  936; 
K O L E JO W A  — te l. 935; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — te l.  934; P oc iąg i 
od je żd ża ją ce  — te l.  933; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  446-46 — 
g. 7.30—17; O Ś R O D E K  D O S K O N A ­
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — 
te l.  777-60 — g. 9—16; U S ŁU G O ­
W A  — te l.  428-15 — g. 8—12; S T A N  
D R Ó G  — t€ l.  930 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  PO R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l.  951.

dz iec ięca . 19 W iz y ty , 19.25 P ro g n o ­
za p ogody , k ro n ik a .  20 F i lm  k ry m .  
..C e n tra la  w  R io " . 21.20 ..C za rn y  ka  
n a ł” . 21.40 P ro g ra m  m u z y c z n y . 22.05 
K ro n ik a .  22.20 F ilm  p o i. ..G rze ch ” . 
23.20 W iadom ośc i.
P R O G R A M  I I
14.30 F ilm  T V  „M a rk s  i  E n g e ls ” . 
17.35 G im n a s ty k a . 17 45 W iadom ośc i. 
17.50 T V  dz iec ięca . 18.55 W iadom oś­
c i.  19 M a gazyn  d la  w s i. 19.30 P ro ­
g ra m  m u zyczn y . 20 P ro g ra m  roz­
ry w k o w y .  21.15 S tu d io  H a lle . 21.30 
k r o n ik a .  22. M S w  podnoszen iu  c ię ­
ża ró w . 22 45 P ro g ra m  ro z ry w k o w y

P R O G R A M  t
15.50 N U R T  — W spó łżyc ie  i  w sp ó ł­
zależność. 16.20 W iadom ości. 16.25 
D la  d z ie c i „Z w ie rz y n ie c ” . 16.50 K in o

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18. 19. 20. 22,

O P E R A , O P E R E T K A  — „B łę k itn a  
m a ska ”  g . 18.

D E L F IN  (468-78) „S tra s z y d ło ”  g. 15, 
radź., 1. 12; „A m a d e u sz ”  g. 2«.
U S A . 1. 18; w to re k :  g. 20; „D o ż y je ­
m y  do  p o n ie d z ia łk u ”  g. 16, radź .; 
CO LO SSEU M  (458-18) — „S y g n a ł
os trzegaw czy”  g. 15.30. 17.30, 19.30, 
U S A , 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k ) ; 
K O R A B  — „S y g n a ł ostrzegaw czy 
g. 17, 19. U S A . 1. 15; KOSM OS
(380-03) „W y p a d e k  w  kw a d ra c ie  
36—80”  g. 17. radź.. L  12; „B itw a  
o M oskw ę”  g. 19. cz. I I ,  radź... 1. 15; 
w to re k :  „ Z g ry w a ”  g 11. 15. radź .; 
„J e lo n e k  B a m b i pozna je  ś w ia t”  g. 
13, ra d ź .; „T a n g o  naszego d z ie c iń ­
s tw a "  g. 17, radź.. 1. 15: „K o c h a m "  
g. 19. radź .. 1. 15; B A Ł T Y K  (733-35) 
„T a je m n ic a ' s ta rego  s try c h u ”  g. 15, 
CSRS; „P ro te k to r ”  g. 17, 19, U SA. 
1. 18; w to re k :  „M a ry s ia  i  k ra sn o ­
lu d k i "  — g. 15. p o i.; „D o tk n ię c ie  
m e d u zy ”  g. 17. 19.15. ang., 1. 18: 
P O L O N IA  (22-18-34) „B a jk a  o p o w ie ­
dz iana  nocą”  g. 15. radź .; „ J a k  ca r 
P io tr  Ib ra h im a  s w a ta ł”  g. 16.30, 
radź.. 1. 12; „W ro ta  do n ie b a ”  g. 
18.30 radź.. 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i
w to re k ); P IO N IE R  (475-02) „S z p ita l 
B r ita n n ia ”  g. 9, 19, a n g . . l .  18; „S u ­
p e rm a n  I I I ”  g. 11.30, 14. 16.30. USA 
1. 12; w to re k : „T e h e ra n  43”  g. 9.
16. 18.30, radź ., 1. 15; „ I  jeszcze jed ­
na noc Szeherezady”  g . 13. 14.30. 
radź.; „K o n trn a ta rc ie ”  g. 11.30, 
radź., 1. 12; Z A M E K  (k in o  s tu d y j­
ne) „N ie d o k o ń c z o n y  u tw ó r  na p la ­
ñ ó le ”  g. 17, 19, radź ., 1.15: M A R S — 
„J a k  to  z '  S ie ń ką  b y ło ”  g. 15.30. 
ra d ź .; .S eksm is ja ”  g. 17.30, 20. po i.. 
1. 15: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „P o  
w ró t  do p rzysz ło śc i”  g. »7. 19.15, 
U S A . 1. 12; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie )
„B łę k i tn y  G ro m ”  g 17 19. U S A . 1. 
15; 1 M A J  (Ż ydów ce) „P o w ró t J e d i”  
g. 18. U S A . 1. 12: B 4 J K A  (P o lice ) 
..P oszuk iw acze  za g in io n e j a r k i ”  g.
17. U S A  1. 12: „H c n o r  P r iz z ic h ”  
g. 19.10. U S A . 1. 18- B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rżeb ież) „ B ia ły  B im . C z a r*  
ne U ch o ”  g. 17. ra d ź .; „H a lo . t a x i ” . 
e. 19. ju g .. 1. 18: Z A T O K A  (N ow e 
W arpno ) „Z a g a d ka  n ie śm ie rte ln o ś ­
c i”  C. 18. ang.. 1. 18 JU T R Z E N K A  
(C ho ina ) „N a  w agę z ło ta ”  radź .. 1. 
12: „C h ło p ie c  z g ita rą ”  ra d ź .; G R Y F  
(G rv f in o )  „P ro te k to r ”  U S A . 1. 18; 
W I " Ł A  (G o le n ió w ) .C otton  C lu b ”  
U S A . 1. 18: „W ró b e l na lo d z ie ”  
radź.': „G w iżd żę  na w s z y s tk o " radź.. 
1. 12: IN A  (S ta rg a rd ) „D o tk n ię c ie  
m eduzy”  ang.. I. 18

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji O PRF.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A : D Y Ż U R  O G Ó L­
N Y  — U n ii L u b e ls k ie j;  D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  - -  G o lę c in o . 
Z d u n o w o : W E W N .. P O ŁO Ż N IC T W O , 
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . G R U ­
P A  A N O N IM O W Y C H  A L K O H O L I­
K Ó W  — te l.  344-58 (od g. 17—19); 
S T U D E N C K I T E L E F O N  Z A U F A N IA  
— 824-778 (Od g. 20-24).

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — g. 
19—7: D O R O S ŁY C H  — a l. W o jska  
P o lsk iego  72 —  g. 19—7: S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l. W o jska  P o l­
sk iego  72 — g. 10—7: G A B IN E T  
Z A B IE G O W Y  — a l. W o lska  P o l­
sk iego  72 — g. 19—7; P E D IA ­
T R Y C Z N A  — S z p ita l Z d ro je  — g. 
16—7 rano .
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod , od ­
t r u t k i )  422-46: A L . W OJ. P O L S K IE ­
GO 134 — 749-00: S T O ŁC Z Y N . N ad 
O drą  20 — 239-422: P O D JU C H Y . pL  
W olnośc i 5 — 612-820.

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  »99; M O  — 
te l.  997: S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; DRO G O W E — te l. 981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I -  te l. 991; G A Z O W E  — te l. 
992: W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  
te l.  994: L O K A T O R S K IE  — te l.  ! 
W O D N E  MO — te l. 318-31; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l.  993 — ca łą  
dobę.

Z w ie rz y ń c a  „P rz y ja c ie le  Z ie lo n e j 23.
D o lin y ” . 17.15 Te leexp ress. 17.30 ‘
E cha s ta d io n ó w . 17.55 F i lm  T V P  
..Ja n o s ik ” . 18.40 W szechnica b u d o w ­
la n a . 19 D obranoc . 19.10 ..D ro g i do 
n ie p o d le g ło śc i”  — p ro g ra m  dok .
19.30 D z ie n n ik . 20 i  22.55 „R ozm ow a 
na te le fo n ” . 20.15 T e a tr  T V  „C z a j­
k a ” . 22.35 K om e n ta rze . 23.10 S p o rt 
— k ro n ik a  M S w  podnoszen iu  c ię ­
ża rów . 23.39 W iadom ości. 23'35 Jęz. 
n ie m ie c k i.
P R O G R A M  I I
17 J ca. n ie m ie c k i. 17.30 „Ś p ie w n ik  
d o m o w y ” . 17.50 W alce  C h o p in a . 18 
K ro n ik a  ( lo k .) .  18.30 „M a g a zyn  g ie r "
19 i 20.20 D zień  ra d z ie c k i w  T V P .
19.30 D z ie n n ik . 20 T u  D w ó lk a . 20 05 
„K a le n d a rz  h is to ry c z n y ” . 21.50 P ro ­
g ra m  d o k u m e n ta ln y  „D o p isa ć  lo s y ” .
20.20 „W ie n ia w s k i i in n i. . .” . 22.35 
F ilm  T V  h is z p a ń s k ie j „R a m o n  y  Ca-
ja l ” . 23.30 I X  M ię d z y n a ro d o w y  K o n -  •
k u rs  S k rz y p c o w y  im  H . W ie n ia w - k ie s t r  ro z rv w k o w y c h . 16 D z ie ła , s ty

14.05 M agazyn „R y tm ” . 14.55 P ięć  
m in u t  o ks iążce. 16.05 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i. 17 R e lac je .z  m is trz o s tw  
ś w ia ta . 17.30 ..W y b ra ła m  p io s e n k ę ”
18.05 P ro b le m  d n ia . 18 20 Jazz i p io ­
senka — k o n c e r t d n ia  19.25 C. d. 
re la c j i  z MS. 19.30 R ad io  dz ie c io m  
— „O  la ta ią c y m  s ta tk u ” . 20.15 K o n  
c e r t  życzeń. 20.45 W iocha  C hoda­
k ó w ” . 21:05 I I  K o n k u rs  im . H e n ry ­
ka  W ie n ia w s k ie g o  — I  e tan . 22.05 
Z b liż e n ia . 22.15 L e k s y k o n  P o ls k ie j 
M u z y k i R o z ry w k o w e j. 23.10 P a n o ra ­
m a ś w ia ta . 23.25 D la  ty c h  co  n ie  
lu b ią  ro cka
P R O G R A M  I I  
W IA D O M O Ś C I: 17, 21. 0.50.
14 M uzyczne  k o n e k s je . — F o lk lo r  
na m a p ie  św ia ta . 15 S tu d io  I X  M ię ­
d zyn a ro d o w e g o  K o n k u rs u  S k rz y u c o  
w ego. 15.30 P a m ię tn ik i 1 w s p o m n ie ­
n ia . 15.40 Z  nagTań ra d io w y c h  o r ­

sk iego . 80.40 W iadom ości.
W T O R E K  
P R O G R A M  I
8.10 F iz y k a  d ia  k l .  V I .  9 H is to r ia  
d la  k l .  IV .  9.30 „D o m a to r” . 9.35 „D o  
m o w ę  przedszko le ” . 10 W iadom ości.
10.10 F ilm  T V  „ Im p e r iu m ” . 11 „P o ­
ra d n ik  D o m a to ra ” . 11.25 F ilm  CSRS

le , e p o k '. 16 50 „D z ie s ię c iu  M u rz y n ­
k ó w ” . 17 05 F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 
17.20 Ze ś w ia to w e j e s tra d y . 17.40 M u 
zyczne a k tu a ln o ś c i. 18 S p o tk a n ie  z 
m łodośc ią . 18.30 K lu b  S tereo. 19.30 
W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .  21.05 W ie ­
czo rne  re f le k s je . 21.10 Od ra g t im e ’«! 
do sw in g a . 21.25 P rz y g o d y  m y ś lą c e j 
d z ie w czyn y . 22 S tu d io  I X  M ie d z y -

..L a lk a  to  la lk a ” . 12 P rz y g o to w a n ie  na rod o w e g o  K o n k u rs u  S k rz y p c o w e -
do  życ ia  w  ro d z in ie . 12.59 Ch'»™'« —  — —* —   ------------- - - - -
d la  k l .  V I I I .  13.30 I 14 TTR .
14.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 14.50 P o w ­
tó rk a  p rzed  m a tu rą  — jęz. p o lsk i.
15.50 P ro g ra m  d la  m a tu rz y s tó w  
„ K im  b y ć ” . 16.20 W iadom ości. 16.25 
A ka d e m ia  m uzyczna . 16.50 D la  d z ie ­
c i „C o ja k ” . 17.15 T e leexoress. 17.30 
„G aze ta  ro ln ic z a ” ,  ł t  T V  in fo rm a ­
to r  w y d a w n ic z y . 18.20 F ilm  T V  
„C h le b  pana K o se ck ie g o ” . 19 D o­
branoc . 19.10 K lin ik a  zd row ego  cz ło  
w ie k a . 19.30 D z ie n n ik . 20 „T ry b u n a  
se jm o w a ” . 20.30 F ilm  ka n a d . „ Im ­
p e r iu m ” . 21.20 K om e n ta rze . 23.50 
K ro n ik a  M S w  p odnoszen iu  cięża­
ró w . 22.10 W ie czó r z X  M uzą. 23.10 
W iadom ośc i. 23.35 Jęz. a n g ie ls k i.
P R O G R A M  I I
17 Jęz. a n g ie ls k i. 17.30 „ P ó ł godz i­
n y  d la  ro d z in y ” . 18 K ro n ik a  ( lo k .).
18.30 A n g . f i lm  d o k . „G in ą c y  
ś w ia t” . 18.20 P io se n ka rz  tyg o d n ia .

go. 22.30 G łosy , in s tru m e n ty , n a s tro  
Je. 23 „P ię k n a  n ie z n a jo m a ” . 23.20 
S łu c h a jm y  razem . 0.45 M in ia tu ra  l i ­
te ra cka .
P R O G R A M  I I I  
SE R W IS : 15. 16. 17. J8.
15.05 B ie lszy  o d c ie ń  b luesa. 15.40 
S p o rto w a  T ró jk a .  16 Z a p ra sza m y  do 
T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  w szys t­
k ic h .  19 C o dz ienn ie  pow ieść. 1930 
..D em on z a ltó w k a ” . 20 M agazyn 
ro z ry w k o w y  K a b a re tu  ..D łu g i” . 20.45 
K lu b  T r ó jk i  — „C z y  ż y je m y  ponad 
s ta n ” . 21 T rz y  k w a d ra n s e  jazzu. 
21.45 K lu b  T r ó jk i  — cz. I I .  22.05 N o­
w a  m u z y k a , no w a  w ra ż liw o ść .' 22.45 
„R e a liz a c ja  m itu  S yzy fa  w e  w s p ó ł­
czesne j l ite ra tu rz e ”  23 O p era  ty ­
go d n ia . 23.15 Czas re la k s u . 23.50 
..T m m o ra lis ts ” .
P R O G R A M  IV

___  W IA D O M O Ś C I: 17, 19.30, 21.55.
19.30 D z ie n n ik . 20 T u  D w ó jk a . 20.35 . 14.30 R ozgłośnia H a rce rska . 15.20 Ma 
„R o d z i s ię  P o la k ” . 20.35 P oem at pa gazyn  n a s to la tk ó w . 16 R ad io  N ie - 
t r io ty c z n y  „O d ro d z e n ie ” . 21.20 „ M y -  p rz e m a k a ln y c h . 16.30 „R e p e t it io  est 
ś len ie  m a ko lo sa ln ą  p rzysz łość” , m a te r s tu d io ru m ” . 17.05 W arszaw - 
21.40 P ano ram a k in a  ra d z ie ck ie g o  « s k i ty d z ie ń  m u zyczn y  17.45 P o ra d - 
„ J a k  c a r P io t r  Ib ra h im a  s w a ta ł” , n ik  ję z y k o w y . 17.55 W id n o k rą g . 18.30 
“ •20 W iadom ości. ję z .  ro s y js k i.  18.50 s tu d io  eksper-
U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra w o  tó w . 19.35 L e k tu ry  C z w ó rk i K u l-
do  zm ia n  w  p ro g ra m ie . * -----  *•*—  "  ■ ........................ -  — - -
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
17 W iadom ości. 17.15 P ro g ra m  d la  
d z ie c i.- 17.50 G im n a s ty k a . 18.50 T V

tu ra  W ysp  C y k la d z k ic h ” . 19.45 N ie ­
zapom n iane  k o n c e r ty  ja zzow e . 20.15 
W ieczó r m u z y k i i  m y ś li.  21.35 S po t­
k a n ie  z re p o rta że m  „K o s m ic z n e  fa ­
s cyn a c je ” .

F IA T A  125 (now ego) — 
sprzedam , zam ien ię  na 
d ies a, 448-19. 28743-G
B IA Ł E  s k ó ry  n u t r i i  — 
sprzedam , u l.  R e ja  3/1.

» 28900-G
L O D Ó W K Ę -Z A M R A Ż A R  
K Ę  „E .e k t ro iu k s "  i  k u ­
chenkę  e le k try c z n ą , 
szw edzką sprzedam , u l. 
L u b e c k ie g o  3/3. 28919-G
P A L N IK  na ropę  R FN 
sprzedam , B ia ło s to cka  44 

28954-G
PIEC gazow y c.o. J u n -  
ke rs  sprzedam , te l.  22-23- 
28. 29001-G
PIE C  gazow y c.o. p rod . 
R FN  sprzedam , te ’ e fo n  
230-433. 28757-G

J A M N IK I  sprzedam . Ł u  
czn icza 62/154. 28953-G
P Ó ŁT O R A R O C Z N A  d o - 
b e rm a n kę  sprzedam . A r  
m ii C z e rw o n e j 7/5.

28854-G
O W CE sprzedam . K u ­
ró w  18.

28248-C
P U D LE  m in ia tu ry  sre ­
b rn e  ro d o w o d o w e  sprze 
dam . Szczecin, u l.  M a ł­
k o w sk ie g o  14/7.

• 27890-G
D O B E R M A N K E  p ó łto ra  
roczną sprzedam , te l. 
22-87-58.

28359-G
S Z N A U C E R Y  po cham ­
p io n ie  1 suce u ż y tk o ­
w e j sprzedam , te l.  52-12 
-67.

N A U K A

28307-G

S U K N IĘ  ś lubną  (zagra­
n iczn ą ) sprzedam , te l.  
710-57

28212-G
Z A G R A N IC Z N Ą  su kn ie  
ś lu b n a  ta n io  sprzedam , 
te l.  52-39-32.

28264-G
A T R A K C Y J N Ą  su kn ie  
ś lu b n a  sprzedam , te l.  
821-187.

28380-G
B Ł A M  z w is k a c z y  o raz  
u żyw aną  lo d ó w k ę , k u ­
chenkę . ta n io  sprzedam , 
te l. 82-41-24.

28287-G’
B Ł A M  k a ra k u ło w y
b rą z  sprzedam , te l.  225- 
661.

28377-G
K U R T K Ę  z lis ó w  (no­
w ą). s u k n ię  ś lubna  
sprzedam , te l.  82-11-87.

28365-0

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W U  może 
b yć  z d z ie c k ie m  w y n a j 
m ę m ieszkan ie  na Pogo 
d n ie . te l. 23-22-55.

28982-G
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
sa m odz ie lne j, te l.  759-02.

28903-G
M-4 zam ien ię  na M -3 ' 
M-2 n a jc h ę tn ie j z p ra ­
c o w n ik ie m  s toczn i, te l. 
88-138. 28988-0
D W A  w łasnośc iow e , 
k o m fo r to w e  M-2 G o n ty - 
n y  za m ie n ię  na M-S lu b  
M -2 na M-3, te l.  52-11- 
46. 28949-0
M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
k o jo w e  I I  p. k u c h n ia  
w id n a  na P om orzanach 
w yg o d y  zam ien ię  na 
w iększe . M a ria n a  B ucz­
ka  18/12. 28927-G

.-•S ZC ZE C IN  m ieszkan ie
S T Y LO W E  zas łony w y -  T E L E N A P R A W Y . K n o p . 3 p o k o je  48 m  k w ..  rio -

__. ró b —sprzedaż. J a rm u -  351-06. 25679-G w e  b u d o w n ic tw o , k w a te
K O R E P E T Y C JE  m a tem a żewska — Z a k ła d  F e l-  K O LO R  — n a p ra w a  J o - ru n k o w e . te ’ e fon . garaż
ty k a , f iz y k a , te l.  800-07. czaka  8. 28427-G w iszę. N e p tu n y . R adek , za m ie ń ie  na podobne

28394-Pr C Y K L IN O W A N IE , /  S y -  231-964. 27024-G lu b  w leksze  w e W ręc ła
k a ła . 468-17. 23255-G C O LO R te le n a p ra w y , w iu . Ś ródm ieśc ie . K rz y -
P R Z E P R O W A D Z K I, K oz  U zn a ń sk i, 22-85-97 k i.  O fe r ty  B iu -n  O gło-P R A C A

Z A K Ł A D  M u ra rs k i 
R u d n ic k i z a tru d n i m u ­
ra rz y , te l.  712-67.

28796-G
Z A K Ł A D  R y b n y  — G u t- 
m a ch e r, Ś w ia to w id a  28 
z a tru d n i k o b ie ty  z a k tu  
a Iną ks iążeczką  z d ro w ia  

28914-0
Z A K Ł A D  R zem ieś ln iczy  

S ze jn  z a tru d n i k ra w ­
cow e. te l. 52-50-32.

23929-3 
Z A K Ł A D  M a la rs k i — 
J a n k o w s k i z a tru d n i ma 
la rza . O fe r ty  B iu ro  O g łc  
szeń Szczecin 29000.

N IE R U C II0 M 0 6 C 1

ło w s k i 619-021.

I  R»rmat A3 i A4 
¡REDUKCJE FORMATUmm

uL K rzyw w rtG go63  
JL NOW O ŚW IA T

23441-G  Sze* Szczecin 2«835.
t e l e n a p r a w y  prlze- Ł O n ż  — m ieszkan ie
straJan ie . 475-20 G a szvń - ie d n o o o k o jo w e  20-,-m fcw 
sk i. _ 26370-G zam ien ię  na podobne
K O LO R  — n a p ra w y . ł ub  w ieksze  w  Szczeci- 
p rze s tra ja m e  in ż . T o -  n ie . Szczecin, te k  708-86 
s ek. 32-22-03. 26974-G 28824-0
T E L E N A P R A W A . B ła -  M-5 w łasnośc iow e  sprze
ch o w s k i. 373-47. dam . te ł. 22-57-85.

!85-G 23782-0
J a n -

Z O U B Y
23238-G

T E L E N A P R A W A . B a r -  *-11, w  tra m w a ju  n r  -4
c z y k . 82-45-53. zg u b iono  z ło ta  b ra n s^-

21874-G łe tk e . U czc iw ego zna laz­
cę o rep ł sie o z w ro t ze 

S P R Z E D A Ż  nae -o d a  — S w ie^czew
M a* *  *»co<?7

T E L E N A P R A W A .
k o w s k i 527- 102.

27939-G
T A P E T O W A N IE  s u f itó w  .  „  .  _ _____
„P re s t ru k tą ” . m a lo w a - Z G U B IO N O  paczkę

S E G M E N T  szeregowca n ie . te l.  231-765. F iu k .  o b u w ie m  U czc iw ego zna
w  b u d o w ie  D ąb ie  żarn ie  . 26634-C ° ’ łc  ,azc<? Pro f ^  °  k ° " t ®k t
n ię  na  m ie szka n ie , te l. C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -  * e k7C7ecłn  78955 ze nagrodą , te l.  468-70
521-567. 28817-G n ó w  u  k l ie n ta .  Teresa Ł A D Ę  1506 w  d o b ry m  29096-G

Szym czak. 82-15-12. s ta n ie  sprzedam , te l.  to - K R Y S T IA N  Z IE L IN S K »
K U P N O  28544-0 w a rz v s k i 456-11.y godz. z g u b ił p ra w o  ja z d y

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -  17—19. 28873-G A B C D E . 28304-G
k u p ię . nów . w y k ła d z in  u  za - Ż U K A  s k rz y n io w e g o  i  Z G U B IO N O  p ie czą tkę  

28460-0 m aw ia tacego . N ie cza - N ysę  501 sp rzedam . D e r-  S po łem  WSS, B-152. 
k tm ie  je  w . 758-42. 8601-G  d o w sk ie g o  42/10. 23777-0 28223-G

28878-G N A P R A W A  lo d ó w e k , za ^
S k o - '» ■ * * - * * ^ * * ^ * + * * * + ^ * -

B O N Y  PeK aO  
te ł. 523-679.
B O N Y  PeK aO  
22-31-57.
P A R K IE T  k u o lę , te le fo n  m ra ż a re k . 758-50.
22-74-17 po 17. 28841-G czek . 27007-0

N A P R A W A  — lo d ó w e k . 
R O Ż N E  zam ra ża re k . G u rv n . .

* * > - " * * ■ 788-86. *>*:«-7 -0
M A L A R S T W O  — ta p e - P R A L K O N A P R A W Y  
c ia rs tw o , J e rz y  T o k a r-  p ro g ra m a to ry . R u tk o w ­
s k i, te l.  52-61-61 (11—17). Sfci. 22-67-76. 25545-G

28843-0 P R A L K O N A P R A W Y . 
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -  N o w a k . 525-266. 
n ó w  ta p ic e rk l?  F ra n c i-  21249-G
szek G o lisze w sk i. 23-13- p r a l k i , p ro g ra m a to ry . 
I Ł  , 23947-0 z m y w a rk i n a p ra w ia m .
P R Z Y JM Ę  w s p ó ln ik a  do  R a ta jc z y k . 525-434 
c e g ie ln i. O fe r ty  B iu ro  77590-G
O głoszeń Szczec in  28897. A N T E N Y  in s t a lu j  G a- 

ga lsk i. 44-816. 27157-G
DO w y n a ję c ia  ga raż  P o - A N T E N Y  in s ta lu ję , 
godno, 713-56. O s tro w s k i. 349-21.

28979-0 22436-G
M E B L E  rz e m ie ś ln icze  T E L E N A P R A W A  -  
po leca  s k le p , W la ż la k . p rze s tra Ja n ie  (B e r lin . 
Szczecin , u l.  A s n y k a  22. k o m p u te r) . S e ro ck i.

21508-G 82-35-25. 21303-G

O G N ISK O  T K K F  „O R K A N ”
w  Szczecinie

przyjm uje zapisy na:

•  SAM OOBRONĘ od 14 la t
0  J IU -J IT S U  od 14 la t

In fo rm a c je  i zapisy w  b iurze O gni­
ska. u l. T kacka 55 pok 41.

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 31 październ ika 1986 roku  zm arł 

nasz b y ły  d ługo le tn i p racow nik

Józef Dominiak
odznaczony O dznaką „G ry fa  P om or­
skiego”  oraz O dznaką „Zasłużony 

dla B u dow n ic tw a” .

W  Z m a rłym  s trac iliśm y  sumiennego, 
serdecznego kolegę.

Cześć Jego pam ięci!

W yrazy serdecznego współczucia I 
żalu rodz in ie  Zm arłego 

składają :
dyrekc ja , NSZZ, POP, rada 
pracownicza, K o ło  Seniorów 
oraz pracow nicy P M B H  „E ner 
gopol-5”  w  Szczecinie.

G R A Ż Y N IE  G Ó R SKIEJ 

w yrazy  głębokiego współczucia 

z pow odu zgonu

Maiki
składają

ko leżanki i  ko ledzy s „M a rin ę  

Consultants**.

Wyrazy głębokiego współczucia 1 ża­
lu rodzinie Zmarłego, byłego nasze­

go pracownika

Wiktora Rygorowicza
składają :

zarząd, rada i  w spó łpracow ni­
cy  ze S zk la rsk ie j Spółdzie ln i 
P racy w  Szczecinie.

PO M O R SKA
D Y R E K C JA  O KRĘG O W A 
K O L E I PAŃSTW O W YC H

uprzejmie informuje,
że w  zw iązku z pracam i to ro w ym i 
na l in i i  Koszalin —  G olen iów  w pro ­
wadza się następujące zm iany w  
kursow an iu  pociągów pasażerskich;

od dn ia  11 do 25 lis topada br.:

▲ poc. n r  822 re i. G olen iów  (odj. 
6.00) — Kosza lin  (p rzy j. 9.58) k u r  
sować będzie do Kołobrzegu 
p rzy j. 8.44.

▲ poc. n r  837 re i. Koszalin  (odj.
11.10) — K o łobrzeg (p rzy j. 12.10) 
odw ołu je  się,

od dn ia  11 do 14 lis topada br.;
▲ poc n r  821 reL Ko łobrzeg (odj.

9.36) — G olen iów  (p rzy j. 12.16), 
kursować będzie z T rzeb ia tow a 
od j. 10.13.

▲ poc. n r  824 reL G olen iów  (odj.
9.56) — Kołobrzeg (p rzy j. 12.33), 
kursować będzie do T rzebiatow a 
p rzy j. 11.53,

▲ poc. n r  823 re i. Kołobrzeg (odj.
13.10) — G olen iów  (p rzy j. 15.49), 
kursow ać będzie z Trzeb ia tow a 
od j. 13.49,

od d n ia  12 do 19 listopada br.;
A poc. n r  824 re i. G olen iów  (odj.

9.56) — Kołobrzeg (p rzy j. 12.33), 
kursow ać będzie z W yszogóry 
od j. 10.52,

A poc n r  819 re i. K o łobrzeg (odj. 
6.15) — G olen iów  (p rzy j. 9.07), 
kursować będzie do W yszogóry 
p rzy j. 8.01.

A poc. n r  826 re i. G o len iów  (odj. 
12.45) — Kołobrzeg (p rzy j. 15.23), 
kursować będzie z Wyszogóry 
odj. 13.44.

A poc n r  821 re i. K o łobrzeg (odj.
9.36) — G olen iów  (p rzy j. 12.16), 
kursow ać będzie do Wyszogóry 
p rzy j. 11.16.

Na odcinku G olen iów  — Wyszogóra 
— G olen iów  zostanie uruchom iona 

kom un ikac ja  zastępcza
5811-K
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IRCh-a skontrolowała i ujawniła

Skandaliczne zaniedbania
w inwestycjach szkolnych

O Ś W IA T A  OD D A W N A  boryka  się i  różnego rodza ju  k ło - stwierdzenia następującego (tu cy- 
pot?m i. Każdy nauczyciel, wszyscy rodzice dzieci w  w ieku  materiały .przedstawione na
szkolnym  m ogliby — t  » ‘»snego dośw iadcM nia -  ciągnąć °S,t  "co rodzaj» oostanowleni. sita 
d ługą lis tę  niedostatków. W śród nieb zaś na p ierw szy plan bu -  wobec naruszania dyscypliny 
w y b ija  się szczupłość bazy, czy naw et — w  sk ra jnych  przy- inwestycyjnej _ ocenione zostały 
5»dkach r  »“ '« ‘ “ y  •}« b» * -  tw laszcza nr n iek tó rych  now ych t”  o o u “ d S :
dzieln icach (np osiedla: A rkonskie , Książąt Pom orskich, Re- noś* sztabu nie przyniosła pożada 
dał. nych efektów w postaci przyrostu

d o d a tk o w y e b  p o m ie s z c z e ń  do
O  T Y M ,  że  d z ie c i u c z ą  S ię W  Sięcy. N ie d łu g o  w ię c  m in ie  10 la t  na “  k * aa to ro la s t u m o ż liw iła  p rzed - 

n r 2f i ła d o w a n v c h  s z k o ła c h  że  za ® szko ła  w ca le  n ie  Jest ukończona  »•«b io rs tw om  w y k o n a w c z y m  u sz tyw  
p r2 e ia a o w  a n y c n  SZKO iacn, ze  za  budow a  basenu n a d a l t rw a  t  końca  nj en,e s ta n o w iska  w obec In w e s to - 
ję c ia  p r o w a d z o n e  są  n a  d w ie  n ie  w id a ć  P odo b n ie  rzecz się m a r6 w  ' u s p ra w ie d liw ia n ie  n ie d o trz y -  
z m ia n y  i  t r w a ją  d o  p ó ź n y c h  g o -  ze szko ła  na os. K lo n o w ic a  (z 36 m Vw a “ ł *  w a ru n k ó w  u m ó w *, 
d ż in  n o n o h i d n io w y c h  —  w ia d o -  m ie s ię cy  b u d o w la n i z ro b il i 68 t ou . 1 w  sposób w ra c a m y  znów
m i  P  a<ł f *  d o w y  n ie  za k o ń c z y li)  i  na S łonecz- do u u n k tu  w y jś c ia  Bo w  ko ń cu
•łłO . K z e c z  W  t y m ,  lż  n y m . K o n tro le rz y  s ta ra li sie też do  *a osta tm a  k o n tro la  p o tw ie rd z iła  to . 
n ie  p o d ję to  je d n a k  k r o k ó w  n a  Ciec d laczego ta k  Sie d z ie je . U sta - co znane jest od daw na  a w ię c  
ty le  s k u te c z n y c h ,  b y  s y tu a c ję  i,iU ,w ł^ c <tzn ta k  tłu m a cza  się bu u t^ n osć d z ia ła *  k o o rd y n a c y j-  
v c  -  *  •% . >  d o w la n i)  iż  og ra n icza n e  sa l im i t v  n vch . ods tęps tw a  od u m ó w  złe

nieco p r z y n a jm n ie j  u z d r o w ić  in w e s ty c y jn e  zdarza ja  Sie opóźnię* p rz y g o to w a n ie  in w e s ty c ji (b ra k  
Jest chyba naw et g o r z e j.  T a k  n ia  w  d o s ta rcza n iu  d o k u m e n ta c ji j o d k ó w  m a te r ia łó w  d o k u m e n ta - 
p r z y n a jm n ie i  w s k a z u ją  w y n i k i  w  tra k c ie  o ra ć  zm ie n ia n a  bvw a  - th .  w p ro w a d za n ie  is to tn y c h  zm ian  
k o n tro li.  Jaką -  na "w n io s e k  T
K o m is j i  W y c h o w a n ia  O ś w ia t y  n ia  in w e s ty c y jn e  n ie  o rze w id z ta n e  „ J  ^ ‘ iz a ite  S ó w ' ' t o °  m o ż ltaw i l  
i  K u l t u r y  M R N  p r z e p r a w a -  W O lan.e o to  no  K B O -I t s  ; S l e eanIS S ?  ¿ m w z i e ?  
d z i ła  w  s z c z e c iń s k ie j ,asm a fa k t  11 ">e —  ------------------------  — ..................

(a ko k re tn ie  inw estycjach) In  w Ą ew ó dL t^sz tab " K ^oJdy iS T tfy  i f L ą ć ? 5wybudowano5 w ‘ LraeVnfe spekcja Robotniczo-Chłopska kazal w ‘ ^ h ie  min,™ e!o SZKO' w yb u d o w a n o  w  szczecinie

O to n R K B O -. -----  ..., szcie na iezv  Dowiedzie
oświacie '.ub “  «g;

ka za ł w  try b ie  p iln y m  w z ią ć " Vie t0  me do końca ) tv lk o  4 to  me 
" T a  “  i y l k o ndiate°go że czegoś z a g a i ło

D LAC ZEG O  radn i dom agali rozb u d o w ę  s z k o li  w  Z d ro te e h  lu ^  b u d o w la n y m  n ie  o p ła ca ło  się
sie ta k ie i ko n tro li*  P n s h iz m v  ¿-uro iacn p ra cy  zakończyć. P rz y c z y n y  leżąsię taK ie j K o n tro li. Posłużmy g łę b ie j doszukan ie  sie ich  b y ło b y
S ię  tu  liczbam i. Na la ta  1971—  p o d a jm y  lż  rozbudow a  s z k o ły  w  d la  W o je w ódzk iego  Sztabu K o o rd y
1985 założono W d ługo le tn im  n ia n ie  ł  ~™,Tb y ła (' u;,ęta w  żadny m  naev tnego  o w ie le  ce low szym  c h y -
program ie  budową n a  terenie r o o m in g  Ł t y  S b i . r i i i f i i T d o c i i *
m iasta 22 szkół; w ybudow ano CJa ta  m e m ia ła  zabezpieczenia f i -  b ic ie  to  zam iast' tam tego  
ty lk o  7. W latach 1981— 1985 n 'w™7te, * \ „ n. r„,,
p lan  przew idyw a ł w yb u d o w a --  ■ ynlft‘ k° ntroU .“ P°waz~i.ja a° M. g b o c h o w s k a
n ie  14 szkół; w ybudow ano (i 
to  ty lk o  części dydaktyczne) 4.
W  efekcie: jeś li w  roku 1980 
w spó łczynn ik  tzw . zm ianowości 
w yn os ił 1,4 to  ju ż  w  ro ku  bie­
żącym wynosi 2 (czyli wszyst­
k ie  dzieci uczą się na dw ie 
zm iany, i je ś li naw et w  n ie licz­
nych szkołach nie są to  pełne 
dw ie  zm iany, to  w  innych  na­
uka trw a  na 2,5 lu b  naw et 3 
zm iany, a w ięc od wczesnego 
rana. np. godz. 7.15 do wieczo­
ra, godz. 18.45). Dodajm y jesz­
cze, iż w  roku  1980 w  klasie 
uczyło się .przeciętn ie 30 dzieci, 
te raz  zaś liczebność klas w zro­
sła naw et do 35' uczniów.

Przytoczone w skaźn ik i m ają 
sw o ją  wym owę. Jeśli uwzględ­
n i się jeszcze fa k t, . iż radn i 
M R N  często (i n ie  ty lk o  pod­
czas comiesięcznych dyżurów) 
nagabyw an i są przez m ieszkań­
ców o spraw y in w e s tyc ji oś­
w ia tow ych , że w  końcu sami 
też są rodzicam i i w iedzą w 
ja k ich  w a runkach uczą się 
dzieci — oczyw istym i się sta­
ją  ich  zabiegi o to, by prob le­
m o w i nadać odpowiednią ran ­
g i

W Y N IK I  k o n t ro l i  p rze p ro w a d zo ­
n e j  przez IR C hę  sa n a p ra w d ę  a la r ­
m u ją c e . U ja w n iły  one  n ie  ty lk o  ta k  
szo ku ją ce  dane. Jak n p  to . te  za­
ło że n ia  tech n iczn o -e ko n o m iczn e  
p rz e w id y w a ł”  w y b u d o w a n ie  s zko ły  
na  os. K a lin y  w  45 m ie s ię cy , po­
te m  p ie rw szy  w yk o n a w c a  (SPBO-2) 
p rz e d łu ż y ł um ow ę  do  61 m ies ięcy, 
d ru g i (N ad o d rza ń sk ie  P rz e d s ię b io r­
s tw o  B u d o w n ic tw a  O gó lnego) — do 
74 m ie s ie e v  a po tem  do 102 m ie -

Wyścig z czasem, czyli..

Komunikat Wl!$W„
O SO BY, k tó re  »ostały poszkodo­

w ane w  w y n ik u  w ła m a ń  do a lta n  
na te re n ie  Szczecina w ok re s ie  od 
3984 r do s tyczn ia  .986 r proszone 
są o osobiste sko n ta k to w a n ie  s ię  z 
K o m is a r ia te m  I I I  MO R U SW  p rzy  
u l.  M ic k ie w ic z a  153. p o k  202 lu b  215 
w  te rm in ie  do  25 bm  w  godz. 8—15 
ce lem  rozpoznan ia  sk ra d z io n y c h  
p rz e d m io tó w

...i WPKM
O D  D N IA  10 om a u tobusy  U nii 

n r  63 (K o łłą ta ja  -  S k o lw in ) k u rs o ­
w ać będą po s ta łe j tra s ie  u lic a m i 
Szosa P olska. P o licka  z p o m in ię ­
c ie m  u l N e h rin g a  O b o w ią zyw a ć 
będzie 11 -m inu tow a częs to tliw ość  
k u rs o w a n ia  w  okresach  szczy tów  
p rze w o zo w ych  19-20 m in  w  o k re ­
sach p o szczy tow ych  W d n i św ią ­
teczne  a u tobusy  l in i i  n r  63 k u rs o ­
w a ć  będą z 33 m iń  czę s to tliw o śc ią  
w  godz. 5 -9  T 18—23 oraz 24—25 
m in . w  godz. 0—i* .

T R A W N IK I znajdujące się w  okolicach autom atów te le­
fonicznych p rzy ul. R yd la  przeistoczyły się w  ja łow e 'k le p i­
sko. To oczywiście w yn ik  chodzenia ..na sk ró ty " Teraz SM  
„D ą b " postaw iła  tu  dość potężne stalowe p ło tk i. Być może 
zdołają one uchronić na wiosnę świeżą, posadzoną ponownie 
traw ę, chociaż n iezbyt to wszystko razem- wygląda estetycz­
nie...

Trzy pracowite doby
na ul. Matejki

w

M O D E R N IZ O W A N A  u lica  M a te jk i wchodzi dz is ia j w  ko le j­
ny ważny etap — zaczyna się przebudowa to ro w isk  tram w a­
jo w ych  pomiędzy Bram ą K ró lew ską  na pl. Ho łdu Pruskiego 
i  a l .  M. Buczka. Ażeby jednak można było podjąć prace na 
tym  odcinku niezbędne sta ło sie przeniesienie całego ruchu 
tram w ajow ego na al. W yzwolenia i d a le j w  al. M . Buczka, 
n i M a te jk i i  ul. Malczewskiego.

T A K A  o r g a n iz a c ja  r u c h u  w y  c ja . sporo więc jeszcze czasu upiy 
m a g a ła  z  k o le i  p r z e b u d o w y  fachovfcy z w p k m  prze
d w ó c h  w a ż n y c h  w ę S ó w  k o m u -  $££ tu’g % £ t.Qy>,'!‘  , le  to  |e d n “  
n ik a c y jn y c h  i  —  co się z t y m  w ia  w  dzień, w  sobotę i  niedzielę 
z a ło  —  c a łk o w ite g o  z a m k n ię c ia  P ra c u ^ e y m  e k ip o m  k p r i  t  w p k m\se:uiumW  k ie r u n k u  S to c z n i . .W a r s k ie -  w id zą c  ta k  sze rok ie  o d c in k i p ra c y  
g o ”  ; o d w r o t n ie  A  Że b y ło  tO  In n l stali w m ilc z e n iu  k iw a ją c  ty l -  
m o ż l iw e  t y l k o  W d n ia c h  w o l- zrozumłenłen'  g ło w a m i. T rz y____ . doby nieprzerwanej, wyczerpującej
n y c . l  od pracy budow lan i z pracy by zdążyć na czas by inni 
K P R I ' W PKM  pod ję li wyścig mogli zdążyć do szkoły, pracy... 
z czasem w m in iony  p ią tek , £Iac. t>urt°wy odwiedziliśmy także 
Stoczmowcy m usieh p rz e le ż  do i z f  i o d U u n " ; r 2„ r̂ i r i BV ^  
trzeć dz is ia j punktua ln ie  do pra byli uśmiechnięci i weseli. Zdążyli 
cy Dla torowców . brukarzy  na czas Pierwszy tramwaj zgodnie
b r y g a d  W O d -k a n  o n p r a to r ń w  T PIanem  ru s z v ł tu ż  po p ią te j A u iy g a a  w o a .-K a n ..  o p e r a to r ó w  o to  przec ież c h o d z iło ' 
k o p a r e k ,  k ie r o w c ó w  z a c z ę ły  s ię
w ięc trzy dobry n ieprzerw ane j. _  PR A C O W A LIŚ M Y  na trzy 
c iężk ie j pracy. zm iany — powiedziała na za koń

Po raz pierwszy z ja w iliśm y  ozenie naszej w izy ty  Stefania 
się na ul M a te jk i w  sobotę Bartos ik , k ie -ow niczka budowy 
o godzinie 4 rano Brygada Hen ul. M a te jk i z ram ienia KPRI. 
ryka Im perow icza już od k ilk u -  — I co tu  ukryw ać — było c ie i 
nastu godzin układała podtorza, ko. Fata lne w a ru n k i nogodowe. 
podkłady, spawała szyny. itd . deszcz, zim no N :e odbyło się 
Do końca zm;any pozostały je -  też bez drobnych, lecz uciąż- 
szcze dw ie  pracow ite  godziny i hw ych a w a rii sprzętu. Nawet 
wreszcie będzie można pójść do teraz, ja k  widać, pracow nicy u- 
domu. Póki co jednak muszą b ija ją  tłuczeń ręcznie bo m a- 
spraw n ie  i  szybko pracować, to  szvna odm ów iła posłuszeństwa, 
też niechętnie rozm aw ia ją  z re A le  nie to jest przecież istotne, 
porterem . Po n ich p rzy jdą na- Najważniejsze, że zdażvliśm v ł 
stępni. now ej zm ianie trzeba ruszyły tra m w a je  Ważne jest 
więc przygotować fro n t robót, to tak  samo dla brygad W a l- 
a tu  jeszcze ty le  oracy. demara P łuciennika i Andrze ja

p r a c y  ips t B ardina i innych p racow ników
-  powiedział nam mistrz. Włodzi- P fs z e orzecHeblorstwa oraz 
mierz Barczyk. -  Trzeba przygo- brygad W P K M  ja k  i szczeci- 

r°zjazd' a w»ic m.in. n ian kursu jących codzienn:e na 
i e ! r ^ o Z„ a r „ nS i e rr tbrU edr yk te i « *> *» 1 . m ie liśm y
ciąć stare tory i ułożyć w ich Przeci«z 240 m to ru  od pod- 
miejsce nowe. Ile tego jest? Około staw..
80 m. Z  d ru g ie j s tro n y  k o ło  „D o -  —  _________________ u  _
m u  M a ry n a rz a ”  je s t w ię c e j p racy . 
M y  m a m y  do  w y k o n a n ia  ten  o d c i­
nek . T am  p ra c u ją  e k ip y  K P R I 

U zb iegu  u l M a te jk i I M a lczew ­
sk iego  p raca  w re  na m a k s y m a l­
n y c h  ob ro ta ch . I  choc iaż ro b o ty  są 
w ie lo k ie ru n k o w e  p a n u je  c a łk o w ita  
h a rm o n ia  p ra c . T o r  p ro w a d z^cv  w 
k ie ru n k u  S toczn i je s t ju ż  podsypy- 
w a n y . P rze c iw le g łe g o  Jeszcze n ie  
m a. P row adzone  są d o p ie ro  w y k o ­
p y . T o ro w c y  z b ry g a d y  W aldem a 
ra -  P łó c ie n n ik a  i  sp e c ja liśc i z In 
n y c h  dz ie d z in  m a ją  je d n a k  pe łne 
ręce ro b o ty  Ś w ieży w y k o p  trzeba  
przec ież w y p e łn ić  podsypką , za ło ­
żyć System  o d w a d n ia ją c y  to ro w i­
sko  i  w s zys tko  to  p rz y k ry ć  t łu c z ­
n iem . Na ta k  p rz y g o to w a n y  g ru n t 
k ła d z ie  się d o p ie ro  p o d k ła d y  i  szy­
n y . P ó źn ie j n a s tę p u je  m o n ta ż  to ru  
i  re g u la c ja  A le  to  n ie  w szys tko . 
T ra m w a i to  n ra d  a n ra rf to  t r a k -

Na rzecz zdrowych płuc i nie tylko..

Spotkanie niepalących
K r a j  nasz w  lic z b ie  spa lanych  

„C a rm e n ó w ” . ..P o p u la rn y c h ”  i  In ­
n ych  p rz e lic z o n y c h  na g łow ę  o b y ­
w a te la  u trz y m u je  s ie  w c ią ż  w  św ia 
to w e j czo łów ce. A  podobno  pod 
w zg lędem  ilo śc i t ru c iz n  w  ro d z i­
m ych  p ro d u k ta c h  n ik t  nas Jeszcze 
n ie  d o g o n ił. W k ra jo w e j zaś s ta ty  
s tyce  za ró w n o  Jeśli chodz i o liczb ę  
p rze p a la n ych  p a p ie ro só w  ja k  f  na- 

n  r y t f  . ,  . ,  . b y ty c h  n o w o tw o ró w  na p rz o d u ją -
V  1 IM ,  ze papierosy są szkodliw e w ie każdy palacz <-ka). cym  m ie jscu  jes t Szczecin. T a k ie  

na licza  się je  do czynn ików  rakotw órczych ob>k a lkoho lu  s tw ie rd z e n ie  p a d ło  n ie d a w n o  pod- 
n a rko tyków . rentgena, słońca i horm onów Palenie w  w ie - czas o r«a n izac y jn e g o  zeb ra n ia  tw o -  iu  nrzvn»«?Ir-irh „ h ń l a i ,  « - i , , , i  1 a ,e n ,e  w  w ie - rżącego sie u nas o d d z ia łu  P o lsk ieu przypadkach obciąża się w iną  nic ty lk o  za now otw ory  eo T o w a rz y s tw a  P rz e c iw n ik o ty n o - 
piuc, oskrzeli, gard ła  czy warg ale także za w ie le  innych w ego 0 ż a le n ie  k tó re g o  s ta ra ł się 
schorzeń uk ładu krążenia, oddychania a naw et Kinekoloiriez- ?** lao  l?ka !3  stoczn iow ego  zoz d r n v rh  M a n tA iU ń .  o ,  • - i  r  g m c K O io g lc z -  j an RUSi n No i  d oczeka ł sie w resz

y U. Naukowcy są sk ło nn i obw in iać  n iko tynę  za zm iany ge- c ie  p ie rw szego  u nas sp o tka n ia  n ie  
netyczne i k to nie chce niech nie w ierzy pa lących . U cze s tn iczy li w n im  m .in .

p rz e d s ta w ic ie le  W yd z ia łu  Z d ro w ia  1
D Z IA Ł A N IE  na rzecz zm nie j że ludzie z nałogam i, bardzie j K uratorium o iw  z h p .

loHn13 nał0gU- ty t?n io^ ego jest przez nie podatni na choroby. Nie było rwszystkic1inzaproszonPych.‘
jeanym  z ważniejszych punk- narażają in s ty tuc je  na s tra ty  aIe organizatorzy ruchu przeciwty-
tó w  św iatowego program u zdro większe od zysku. Jaki wnoszą “ nlowls °  maia nadzieję te dru-
w ia  na najbliższe la ta  Być swoja praca. Siecefosób'5"1 zalnterMU1e s,e 1u2
może ju ż  skuteczna kam pania a  u  n a s ? T e ł icst program
a także mne czynn ik i s p ra w iły  ochrony zdrowia i odpowiednie Z A N IM  jednak u tw orzy  sie

m ó d ?  ngar 3 S ‘ e o a iank i ey  z " 3 ^ ’̂  S E T  r S C/ „ i e 08 Sęn,CZr„f dahn^ -  o d d z ia łu  z a n im  T o w a -yjy,,« n-a n‘epaIenie z n a ło g u  N ik t  sie je dnak  sp e c ja ln ie  n ie  p rz e j r z y s tw u  p r z y b ę d z ie  s y m p a ty -  
r e z y g n u ją  p e w n e  ś r o d o w is k a  m u je  an i o s trzegan iem  przed t r a -  k ó w  p e w n e  n a  ra z ie  je s t  je d n o  
g r u p y  z a w o d o w e , w  t y m  lę k a -  g ic z n y m i s k u tk a m i ant p rz e p isa m i _  n ie  h edz5e im  } a tw o  n 7i a }a -  
r z e  W  n ie k t ó r y c h  k r a ia c h  «» k t6 re  m a ło  k °m u  są znane W ys ta r „  e o ę a iJ e  im  ła tw o .  U Z ia ia  

n ie ic io r y c n  k r a ja c h ,  w  czy ty lk o  ro z e jrzeć  się w o k ó ł na  c z y  n o w e j o r g a n iz a c j i  w  n a -  
w ie iu  m ie js c a c h  p u b l ic z n y c h ,  u lic y ,  w  urzędach, szko iacn  s z p ita -  s z y m  m ie ś c ie  c z e k a  b a rd z o  d u -  
z a k a z a n o  z a c ią g a n ia  s ię  p a p ie -  w « w ła sn ych  dom ach z a c ią -  ź o  p r a c y  { t 0  n a  W s z v s tk ic h
ro s e m  a w  n p w n y c h  r . r 7o r łc io  ^ a m v  Sie w szyscy m ocno  i  to  p o - ,  1 ^  “ f  . w s ^ y b iK ^ c n
k i« « ł , „ ! ó K W  p e w n y c h  p rz e d s ię -  czaw szy od n ie m o w la k ó w  ja k o  że f r o n t a c h  o d  ż ło b k ó w  z a c z y n a -  
D jo r s iw a c n  o  c z y m  d o n io s ły  w  to w a rz y s tw ie  czc ic ie li n ik o ty n y  ją c .  N a  p o c z ą te k  w y p a d a  im

n l f m u f ć T ę  J o  P pr3acyvCh S ^ 3
W id o ? ^  dokładn ie  ob lkzono. U “  )cs‘  mod*  “

szczerlii^ki
•  R A D A  D z ie ln ico w a  PR O N  na 

P om orzanach zaprasza m ieszkańców  
d z ie ln ic y  do u d z ia łu  w  s p o tk a n iu  
f , r ^ f d n y m i M R N  w  Szczecinie, o rze 
w o a n  iczącym  i sam orządów  m iesz-
PRnn M W  cn r  ,,14 23 0 ^ Z ^ t y w e mPR O N . Spo_tkan;e odbędzie  sie 11 
bm . o godz 17.30 w  D K  „H e tm a n ”  
p rz y  u l 9 M a ja  17 -

Kremla wypadków
SO BO TA. Na tra s ie  pom iędzy  

Ł o z ic a m i a K o z ie lic a m i ro z b ił sie 
P °dczas p o k o n y w a n ia  ła ­

godnego łu k u  je z d n i m o to c y k l , ja -  
w t t r , i ^ ’ er^ W any przez 22-le tn iego 

m ieszka iic a  K o z ie lic . 
W ito ld  o. p on iós ł śm ie rć  na m ie j­
scu. jego  pasażer 19-le trii Z b ig n ie w  
P. o d w ie z io n y  zosta ł do szp ita la  w  
P y rzyca ch . P rzyczyną  w y p a d k u  
b y ła  n a d m ie rn a  p rędkość , w s k u te k  
czego k ie ro w c a  s tra c ił p a n ow an ie  
nad  po jazdem .

O godz 12.15 na sk rz y ż o w a n iu  
u l ic  G o le n io w s k ie j | K u rp ió w  w 
D ąb iu  „m a lu c h ”  SZH  9238 k ie ro w a ­
n y  przez M a c ie ja  S p o trą c ił p rze ­
chodn ia . 52-le tn iego  Z dz is ław a  K „  
k tó r y  — ja k  w y n ik a  z usta leń  M T
-  n ie spodz iew an ie  w szed ł na je ­
zdnię. P rzechodzień d o zna ł obrażeń 
i  p rzebyw a  w  szp ita lu .

W E w s i  G rzepn ica  gm  D obra  
Szczecińska s ta n a ł w  o g n iu  k u r n ik
— s p a liło  sie żyw cem  s tadko  ka ­
czek gęsi. k u ry  i  k r ó l ik i .  P rzy ­
czyną poża ru  b y ło  zw a rc ie  w  In ­
s ta la c ji e le k try c z n e j

N IE D Z IE L A  '« godz. 4.50 na p rze 
je źd z ie  k o le jo w y m  p rz y  u l.  G o le ­
n io w s k ie j pociąg p rze je ch a ł męż­
czyznę n ie  usta lonego  nazw iska , la t  
o k o ło  45. k t ^ r y  w  ce lach  sa m o b ó j­
czych  p o ło ż y ł sie na to rze  U s ta ­
le n ie m  tożsam ości denata  I o ko ­
lic zn o śc i sam obó js tw a  za le ła  sie 
m il ic ja

W  D Z IW N O W IE  p rz y  u l W ybrze ­
że K o śc iu szk i I i  podczas rozpa la ­
n ia  ogn ia  w  p ie cu  c.o. d o m k u  Je­
d n o ro d z in n e g o  n a s tą p ił w vb u ch . 
s k u tk ie m  czego u le g ł c ię żk ie m u  po 
p a rze n iu  lo k a to r  H e n ry k  T  P rz y ­
czyna n ie  u s ta lona  -  m il ic ja  p rz y ­
puszcza le dnak  iż m ężczyzna u ż y ł 
do D o d h a łk i be n zyn y  lu b  innego 
ś rodka  ła tw o p a ln e g o  co spow odo­
w a ło  w y b u c h  -  o ro s to  w  tw a rz .

P O Ł  M L N  Z Ł « t^a t poc la ^n r-ł za 
sobą poża r c ię ż a ro w e j ..T fy”  w  Ra- 
dz lszew le  gm G ry f in o  S p a liła  się 

s iin *k  1 in n e  e le m e n ty  w o -  
/  u i  l  Pózyczvna b v !o  zw a rc ie  w  in -  

|  s ta ła c jl e le k try c z n e j s iln ik a .  (ap)


